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Tajemne zbrojenia.
Straszny wypadek. — Krwawa walka

sierżantów we Lw ow ie.
S i

Zima w czerwcu.
(kap) W nocy z dnia 17 na 18 bm. spad­

ły dość obfite śniegi przy temperaturze —2 0, 
tak w Tatrach Wysokich, jak i Zachodnich. 
Warstwa śniegu na Hali Gąsienicowej docho­
dzi do 10 cm. zaś przy Morskim Oku do 5 cm, 
Giewont, Czerwone Wierchy, a nawet Nosal o- 
kryte są świeżą śnieżną szatą. W związku z 
temi opadami temperatura w Zakopanem zna­
cznie się obniżyła.

Ciągłe zimna i opady śnieżne w Zako­
panem przedłużają rozpoczęcie się sezonu let­
niego, gdy po inne lata, w tym okresie czasu 
sezon letni był już prawie w pełni.

Drezno, 19 czerwca. (AW .) W  Górach 
Olbrzymich spadł obfity  śnieg. Temperatu­
ra spadła potniej zera. W  niektórych miej- 
seowaściach zanotowano do  6 stopni mrozu. 
(W całych Niemczech środkowych nastąpiło 
znaczne oziębienia

♦ ♦
Palę zimna, jakie ogarnęło Europę w o- 

statnich dniach, tłumaczą chłodnym obsza- 
Tem wyżowym, który zapanował w  północ­
no - zachodniej Polsce i  dotarł z  Grenlandii. 
Z im no j>otQFa jeszcze kilka dni. Fala chło­
dów praeszła przez cały półwysep skandy - 
l iw s k i, gdzie temperatura wahała się od 7 
do 14 stopni. W  południowej Bawarii z a ­
znacza się silny spadek temperatury i wiel­
kie opady śnieżne.

I
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Przed dziesięciu luty,

P L A T O w re o  IM. M A R SZA ŁK A  
PIŁSUDSKIEGO.

Paryż. 19 czerwca. (Pat.). Lotnicy pol­
scy majorowie Kubala i Idzikowski wysłali 
do marszałka Piłsudskiego telegram nastę­
pujący : Kończąc ostatnie przy gotowania
do lotu transatlantyckiego, przedsięwzięte - 
go ku większej chwałę Ojczyzny, widomym 
symbolem której jest Pan Marszałek, W iel­
k i W ódz Narodu, składamy Mu wyrazy, 
głębokiej czci i hołdiu. ośmielając się prosie 
o  zezwolenie nadania naszemu płatowcowi 
imienia Pana Marszalka.

W  odpowiedzi nadszedł od pułk. Becka 
telegram następujący :

Marszałek przesyła podziękowanie ma­
jorow i Kubałi i  majorowi Idzikowskiemu

Dnia 16 marca 1917 car rosyjski Mikołaj II. abdykował i został wywieziony na wy­
gnanie na Sybir, gdzie go internowano w małym pałacyku w Jekaterynburgu. Dnia 17. 
lipca 1918 został on tam wraz z całą rodziną w sposób okrutny zamordowany. Rycina 
nasza przedstawia cara wraz z rodziną, a to : carową, z domu księżniczkę heską i córka­
mi Olgą (ur. 1895), Tatjaną (1897), Marją (1899), Anastazją (1901) i synem Aleksiejem Mi- 
kołajewiczem, następcą tronu (ur. 1904).

za wyrażone przez nich uczucia oddania 
i wyraża zgodę na nadanie płatowcowi imie 
nia Pana M&rszałka.

ZA SIŁE K  DLA K LERU  KATOLIC­
KIEGO.

Warszawa, 19 czerwca. (AW .) Na ostat 
niem posiedzeniu Rady Ministrów uchwalo­
no przyznać duchowieństwu katolickiemu 
.lednorazowy zasiłek w wysokości 22 i  pół 
procent uposażenia miesięcznego.

l o t n i c y  p o l s c y  w  s o f j i .
19. czerwca. (Pat.). Lotnicy polscy 

z  pułkownikiem Rayskim na czele przybyli 
dziś rano a Białogrodu, powitani ha.i-dm.

serdecznie przez przedstawicieli władz 
i lotnictwa bułgarskiego oraz poselstwo pol­
skie. W e wtorek popołudniu odlecą w dal­
szą drogę do Stambułu.

M IĘDZYN ARODOW Y KONGRES PEN • 
CLUBU W  OSLO.

Oslo. 19 czerwca. (AW .) Rozpoczął się 
tu międzynarodowy kongres PEN-Clubu. 
Przybyli delegaci wszystkich krajów, które 
są członkami PEJN-Olubu. Głównym tem a­
tem dyskusji jest sprawa utworzenia m ię­
dzynarodowego biura przekładów, któreby 
współpracowało z Biurem współpracy inte­
lektualnej przy Lidze Nar. Delegatami p o l-( 
skiego PEN-Clubu są W acław Sieroszew-' 
ski, Ferdynand Goettel i  dr. Emil Breiter.
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W y p ra w a  Mobile
na tle uziejdw wypraw podbiegunowych.

Uwaga całego świata zwrócona .iest o- 
bccnic na daleka północ, gdzie garstka lu- 
uzi, pełnych pświęcenia, walczy o życie. 
Wprawdzie wysiano i wysyła sic w dal­
szym ciągu ekspedycje w celu ratowania 
gen. Nobile i dzielnen załogi „Itał.ii“ , lecz 
ozy znajda one rozbitków i czy dotrą do 
nich na czas, niewiadomo. W obec zaintere­
sowania, jakie budzą w świecie losy wry p ra -  
wy gen. Nobile, bardzo aktualnym jest od­
czyt, jaki wwgłosił w Krakowie prof. Uni- 
Aversytetu Jagiellońskiego, dr. Jerzy Smo­
leński zarówno o tej wyprawie, jak i o do­
tychczasowych wyprawach do bieguna pół- 
nocnego.

W yprawa arktyczno - powietrzna gen. 
Nobilego nie jest bowiem pierwsza tego ro­
dzaju, poprzedziło go bowiem wielu innych 
śmiałków, jak Amundsen, Wilkins, Frank­
lin itd. Gen. Nobile chciał zbadać lad, o któ 
rego istnieniu przypuszczamy. Badania geo­
graficzne wrskazuja bowiem, że przypływy 
i odpływy rnorza na biegunie docierają do 
przeciwległych brzegów ziemi z pewnym o- 
porem, co świadczyłoby o znajdującym sie 
tam ladzie. Którego wielkość ikreślają ba­
dacze na 1,200.000 km. kw. Nobile chciał sie 
o tem przekonać i poczynić pomiary magne­
tyczne i astronom, i aerofotogeograficzne. do 
lecieć do bieguna, wreszcie zbadać lad pół­
nocno - wschodni, t, zw. lad Mikołaja II.

Ekspedycja Nobilego złożona z 17 ln - 
dzi, wyruszyła w połowic kwietnia z Medjo 
ianu na „Italii", 5 razy mniejszej od nie­

mieckich Zeppelinów. Ponieważ była zbyt 
lekką, a w czasie m gły silnie obmarzla, prze 
to nie wytrzymała ciężaru powłoki lodowej 
i n legia katastrofie.

Zaznaczyć należy, że od niepamiętnych 
czasów urządzano wyprą wy polarne dla 
różnych celów, oceniając ich wartość badź- 
to z punktu naukowego, bądź też ze wzglę­
du na korzyści materialne.

Jeszcze w 330 roku przed Chrystusem 
podjął jeden z uczonych wyprawę na krań­
ce strefy polarnej, chcąc udowodnić kuH- 
stość i spłaszczenie ziemi na biegunach. Nie­
stety nadaremnie, bo jego teorjom nie uwie 
rzono i zaniechano dalszych wypraw polar­
nych na długi przeciąg czasu. Po tysiącu 
przeszło latach zapędziła w strefy polarne 
Norwegów żądza bogactw, znajdujących sie 
podobno at łonie ziemi i odtąd w urządzaniu 
Avypraw arktycznych przeważał boAviem 
problem materialny.

Hiszpanja i Portugalia siliły sie nad 
Avyszukaniem drogi, któraby ułatwiła do­
stęp do Azji przez morze lodowate. W ysyła­
no oohotnikÓAV, którzy nie znajac trudności 
przeprawiania sic przez masy lodowe (Pac- 
keis) ginęli z głodu i zimna.

W  17 Avieku Holendrzy ofiaroAvywałi
25.000 guldenóav temu, kto wskaże im naj­
krótsza drogę północno - zachodnia lub pół­
nocno - rvschodnią do sięgających po ocean 
lodoAvaty trzech części śy ata. Pó bezowoc­
nych w a7 si łka. eh moment ten stracił na sile.

a zAvrócono baczniejszą rmagę na ziemie, le­
żące av strefie polarnej pod względem ich 
bogactAyą. Znaleziono bowiem na nich takie 
mnóstwo ZAvierzyny, że futra ich stanoAvily 
kolosalne dochody. Ryby, zAvłaszcza tvielo- 
ryby z pokładami Suszczu przetapianego 
na tran i drogocennym AvÓAvczas fiszbinem, 
ściągały 1<>avcóav ze wszystkich stron świata. 
Toteż na Sżpitzbergu powstało miasto za­
łożone P'7zez Holendrów, do którego aa7 la­
tach 1)370-11 0 przybyło 14.000 statków, uwo- 
żących 58.000 wielorybów, rrartości 75 milio­
nów guldenóAv, Nie tylko morze, ale i ziemia 
dostarczała skarbów av postaci węgla, które­
go olbrzymie pokłady cdkr.yto na ladzie 
arktycznym. praAvdopodohnie av towarzy­
stwie nafty av r. 1661. Obecnie znajduje sie 
tam 14 towarzystw węglowych, produkcja 
AAregla stale sie podnosi. Nic wiec dziAvnego, 
że Avobec takiego stanu rzeczy, problem na- 
ukcAvy usunął sie na plan drugi.

Tymczasem nadchodzi okres rozkwitu 
badań naukowych, któremu przewodniczy 
Anglja. To też już w roku 1853 stwierdza 
Franklin istnienie drogi północno - zachod­
niej  ̂ przez morze Arktyczne do Ameryki i 
Azji. Wyprawy czysto naukowe wysuwają 
sie znowu na plan pierwszy i w tym celu 
powstają w krajach arktycznych liczne sta­
cje badawcze i rad jo we, które roznoszą syg­
nały po całym świecie. Nie małą role od­
grywa tu jednak anektowanie ziem północ­
nych. Spitzberg zajęła Norwegja. Grenlan­
dia dostała się pod władze duńską, Kanada 
stara sie o zaanektowanie wszystkich kra­
jów polarnych i dlatego ostatnie wyprawy 
arktyczne miały na oku podwójne względy: 
naukowe i geopolityczne.

_ Wyszukanie drogi transarktycznej jest 
najbliższą kwestją, która czeka rozwiązania; 
pomiary wykazują, że np. droga z Londynu 
do Pekinu statkiem wynosi 13.000 mil an-
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Powieść f antastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.

O L B R Z Y M Y .
(Ciąg dalszy).

Widział w dole plac prawie opustoszony. 
Resztki uciekienierów znikały poza węgłami 
dacliów. Kanonada ustała. Natomiast pieśń 
gromka zabrzmiała u stóp kolumn chramu A- 
szery. Z karabinami o lewe ramię wspartemi, 
z piosenką na ustach zstępowali zwycięscy 
przybysze po stopniach marmurowych. 
Dwóch tylko pozostało przy kulomiocie, usta­
wionym pod jedną z zamkniętych bram.

— „Przypłynie z północy lud Olbrzymów 
uzbrojonych w błyskawice i pioruny, ujarzmi 
dzieci bogini, świątynie Aszery znieważy". — 
rzekł bezdzwiecznym głosem stary arcyka­
płan i załzawione oczy wlepił w smutne pobo­
jowisko.

Słońce przebiło grubą zasłonę chmur i 
rzuciło snop złotych promieni, oświecając ja­
sno, dzieło straszliwego zniszczenia. Pośród 
mnóstAva szarych opończy, jakie nosili ludzie 
niższych stanów, leżały na białych płytach 
placu „Dwunastu kolumn" białe chlamidy 
niewiast patrycjuszy, które ciekawość wła- 
ściv.-ą swej płci, śmiercią przepłaciły. Tu i 
ówdzie, niby maki, rzadko po łące rozsiane, 
leżały zwłoki zastrzelo tych kapł; nów Baala. 
Dokoła ich płaszczy szkarłatnych potworzy­
ły się bajorka krwi, która krzepła i znaczyła 
się z daleka ciemnemi plamami. Tu i ówdzie, 
i i by bławatki ręką przyrody wśród zboża po­
siane, leżały ciała łuczników, w niebieskie o- 
pończe odzia łych. Błyszczały w słońcu pogu­
bione kaski halabardn’ków, lśniły i migota­

ły jak rosa, łuski pancerzy ich zbroie. Nawet 
cztery zielone chlamidy kapłanek Aszery, na­
liczyły stroskane oczy sędziwego patryarchy, 
pośród mpóstwa trupów, czy rannych, którzy 
plac zalegali.

A poprzez ciała pobitych, poprzez krwi 
stężałej strugi, maszerowali zwycięzcy przy­
bysze. Równym krokiem żołnierskim szli w 
stronę „Ulicy palm kokosowych", ciesząc się 
skutecznością swych strzałów. Wiódł ich ów 
piegowaty dowódca, który podpora tronu ar­
cykapłana być przyrzekał. Przeskakiwał te­
raz przez trupy, żartował wesoło, kopał nogą 
zwłoki, a ujrzawszy7 mnóstwo głów w oknach 
pałacu bogacza Egota, podniósł pięść av górę 
i pogroził.

Zachwiały się nogi pod dostojnym pa- 
tryarchą. Oto przyszło mu dożyć tej przeklę­
tej chwili, o której mówił natchniony prorok 
ludu, przed wiekami:

— „Przyjdzie z północy lud.„ OL.brzy... 
mów" — wyszeptał arcykapłan i jak drzewo 
siekiera drwala podcięte, zwalił się na po­
sadzkę komnaty...

...Cisza śmierci zaległa mroczny chram 
Aszery...

Czasem tylko jęknął ranny. Czasem, lecz 
bardzo rzadko, bo lekko rannych prawie nie 
bydo. Ci walczyli dopóki nie uadli,... lub też 
zdołali wybiedz na plac przed świątynię, 
gdzie skosiły ich pociski kulomiotu.

I  odgłos strzałÓAV już tu nie dochodził. 
Snać zw ycięzcy m ajtkow ie posuw ali się na­
przód, ścigając pobitych .

Na posadzce rozległego budynku leżały 
sterty trupów. Na „Placu dwustu kolumn" 
trafiały kule uciekających pojedynczo, tir 
zmiatały podczas walki całe szeregi zbitej 
masy ludzkiej. Więc zwłoki leżały na zwło­
kach, a strugi krwi uczyniły jedno wielkie 
jezioro... Najstraszliwsze pobojowsko było u 
stóp ołtarza, gdzie siedmiu olbrzymów dawa­
ło przez czas długi skuteczny opór falangom 
atakujących wyspiarzy. Ciała utworzyły tu 
wał, który oddzielał niedawno dtvie walczące 
strony. Rozpłatane brzuchy, zmiażdżone cza­
szki, otwarte szeroko piersi znaczyły miejsce 
gdzie szalał mocarny Eryk... Nawet posąg bo­

gini ucierpiał wśród tych zapasów. Zbłąkana 
kula karabinowa rozłupała jedno kolano A- 
szery, a krople krwi i okruchy mózgu spry­
skały śnieżnobiałe nogi „miasta opiekunki"*

Aż ciszę śmierci przerwał szmer jakiś.
Coś się poruszyło pod ścianą.
Od smukłej kolumny oderwała się szczu­

pła postać niewieścia i wolno, ostrożnie szli 
przez smutne pobojowisko. Przeskakiwała 
zwłoki, omijała rannych, poruszających spie 
czonemi wargami i białkami oczu, unikała 
zetknięcia się z gęsto rozrzuconemi częściami 
uzbrojenia, aby nie wywołać niepożądanego 
szelestu... Tylko krwi uniknąć ani ominąć nie 
mogła. Więc niebawem jasnożółte sandały 
skradającej się niewiasty, stały się czerwo­
ne, purpurowe. Nawet nogi umazała lepka, 
krzepnąca posoka.

Postać Avestchnęła ciężko i rozpoczęła po­
szukiwania. Zwracała się tylko w tę stronę, 
gdzie leżały szkarłatne płaszcze kapłańskie. 
Szukała cierpliwie długo, aż... znalazła. Z roa 
dzierająeym serce jękiem przypadła do leżą­
cego ciała. Zaczęła je obracać twarzą do gó­
ry, zaczęła obcierać połą swej chlamidy obli­
cze krwią zalane, całować je, tulić, pieścić.

— Ojcze! Ojcze! — zawołała głośno, nie 
bacząc, że mogła w ten sposób ściągnąć na 
siebie niebezpieczeństwo. Lada chwila mogli 
przecież powrócić ci, którzy rzeź taką urzą­
dzili.

Wolniuteńko podniosły się ołowiane po­
wieki rannego, przenikliwe oczy błysnęły na 
chwilę, aby zaraz potem zmętnieć powtórnie,

— Ojcze!.. To ja. Twoja córka. Sofo.
— Sofo?... Ck! — jęknął leżący.
— Oni poszli, ojcze. Sami jesteśmy.
Słaby głos dobył się z piersi przestrzelo­

nych:
— „Przyjdą... zbrojni w gromy... i bły­

skawicę".
Dziewczyna rozglądnęła się rozpaczliwie 

dokoła. Widziała, że ojciec umiera. W  przed- 
śmiertnem majaczeniu szeptał słowa złowro­
giego proroctwa. Proroctwa, które się dzisiaj 
Ayypełniło co do joty.

(C. d. n.).
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gielskich, lądem 8.600 mil ang., natomiast 
d- oj :a powietrzna przez biegun tylko 
6.H00 mij ang. Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że nad oceanem Lodowatym północnym 
skupiły się najważniejsze potęgi lądowe i o- 
środki kultury ludzkiej, to zrozumiemy łat­

wo ciągnącą się od wieków walkę polarną, 
wzbogaconą ostatnio smutnem doświadczę 
niem — ryzykownem przedsięwzięciem gen. 
Nobile i jego towarzyszy, które trzyma w 
napięciu uwagę całego świata.

Odpowiedzialność Skarbu Paiisiwa
za szkody, wyrządzone p r z e z  funkcjonariuszy pań stw .

Sąd Najwyższy wydał was u a orzeczenie, 
normujące odpowiedzialność Skarbu Pań­
stwa za szkody, wyrządzone przez funkcjo- 
narjuszy państwowych. Orzeczenie to, po­
siadające na przyszłość znaczenie prawa, 
nowstało na tle procesu, wytoczonego Skar­
bowi Państwa o odszkodowanie za obniżenie 
zdolności do pracy.

P. Wójcik, mechanik zakładów hydrau­
licznych w Warszawie, zdążając kiedyś do 
pracy, uległ postrzeleniu. Zoląkana kula 
ćwiczących się w strzelaniu żołnierzy trafi­
ła go w brzuch, co spowodowało ciężką cho­
robę, a następnie stałe poderwanie zdrowia.

P. W ójcik złożył skargę o odszkodowa­
nie i proces przeciw7 Skarbowi Państw/a wy­
grał \ye wszystkich instancjach. Lecz Gene­
ralna Prokurator ja Państwa _ uwzięła się 
przegrany proces przeprowadzić do końca i 
odwołała się do Sądu Najwyższego.

Wyroku oczekiwano w naprężeniu, gdyż

miał on rozstrzygnąć coś więcej, niż sprawę 
odszkodowania dla p, Wójcika. Miał stwo­
rzyć precedens, miał stać się prawem, regu- 
lującem na przyszłość wszystkie tego rodza­
ju zatargi między Państwem a obywatela­
mi.

I stało się! Orzeczenie zapadło na ko­
rzyść obywatela. Sad Najwyższy, wbrew 
dowodzeniom Prokuratorii Generalnej, usta­
lił. że żądanie poszkodowanego jest słuszne, 
zatwierdzając *  tem samem wyrok uprzed­
nich instancyj, które przyznały p. W ójci­
kowi odszkodowanie w wysokości parolet­
niej pensji.

Stąd teza, ujęta przez Sąd Najwyższy w 
następującą formułę: „Szkoda, wyrządzona
przez funkcjonariusza państwowego nawet 
w zakresie służb publicznych, powoduje od­
powiedzialność Państwa, gdy nie chodzi o 
akty władzy“.

ituiiiii kolejnictwa 'sowieckiego,
KONIECZNOŚĆ ZAWIESZENIA RU

Rozporządzenie kolejnictwa sowieckiego 
dochodzi do fantastycznych rozmiarów. Na 
wszeensowieekim zjeźazie kolejowym w Mo­
skwie delegat Związków zew. robotników 
kolei południowy en oświadczył:

„Nasza gospodarka kolejowa opierała 
'się dotąd na takich zasadach, żo dziś pozo­
stało nam wykorzystać tabor do „ostatecz­
ności i zamknąć budę".

CHU NA NIEKTÓRYCH LIN JACH. 
i Prasa sowiecka stara się zwalić winę za 
tq klęskę kolejnictwa — na kontrrewolucjo­
nistów i domniemany ieh sabotaż. Tej na- 

’ gonee towarzyszą oczywiście aresztowania 
! wśród personelu technicznego.
] To jednak nie zapebieże groźbie wstrzy- j 
j mania ruchu kolejowego na niektórych li- 
njach sowieckich.
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Teatr ped uleganiem.
JAK KAPITAN PAKKY ROZWESELIŁ SMUTNYCH MARYNARZY.

(b)( Z okazji obecnej wyprawy generała i przebyć tam zimo. Po kilku jednak dniach 
Nobile‘a do bieguna północnego i uwięzienia zauważył, że załogę ogarnęła straszna melan 
go wraz z załogą „ltalj>F‘ na pustyni lodo-1 cholja. Marynarze nudzili się śmiertelnie.
wej, przypominają dzienniki zagraniczne 
ciekawy epizod z wyprawy kapitana angiel­
skiego Edwarda Parry do bieguna, odbytej 
przed stu laty. Były to czasy bardzo ciężkie, 
gdyż nio udawano się na podbój bieguna 
wspaniałemi parowi ami, hydroplananr i 
sterowcami. Kapitan Parry udał sie do bie­
guna dwoma żaglowemi okręt am „Hecla * i 
„Griper", nie pofco, aby odkryć biegun ( był 
to zamiar wówczas fantastyczny), ale poto, 
.by znaleźć przesmyk północno - wschodni, 

który był tak poszukiwany przez badaczy.
Uwięziony wśród lodów poza wyspą Mel- 

ville, kapitan Parry zdołał utrzymać okręty 
w nienaruszonym stanie, ale zmuszony był

Cheąe więc wnieść trochę wesołości i rozba­
wić smutnych, kapitan postanowił urządzić 
teatr. Napisał więc sam wesołą rewję p. t. 
„Przejazd przez nrzesmyk północno - wscho­
dni*, dając w niej cały szereg wesołych scen 
z wyprawy. Teatr miał orkiestrę, złożoną z 
fi arki, kobzy, bębna i slrrzypiec. Premiera 
odbyła się wśród niezwykłe entuzjastyczne­
go przyjęcia widzów, któro było bardzo go­
rące, mimo trzydziestu stopni mrozu, panu­
jącego w sali. Po tej rewji odegrano w tym 
samym prowizorycznym teatrze kilka innych 
sztuk i w ten sposób przetrwano do wiosny. 
Dzięki teatrowi zawiózł Parry do Londynu 
załogę w doskonałych humorach.

Zbrodnicza n e u ro za
1 KRYMINALISTYCZNE W YPADKI POWOJENNYCH LAT. — POD WEWNĘTRZ­

NYM PRZYMUSEM... -  GDZIE PRZYCZYNA?
(l)Jeśli zastanowimy s'ę nad krymicali- czynią w jakimś sklepie. Pokochali się i za- 

stycznemi wypadkami lat powojennych, to 
dojdziemy do dniosku, że przynajmniej 50
Procent tych wynadkóv to przestępstwa, 
Popełnione przez osobników, o których nikł­
by nie przypuścił, że staną się zbrodniarza­mi.
, Klasycznym przykładem tego (przytoczę 
tylko ostatnio interesujące wypadki, jak ja 
notują kroniki kryminalne) jest morderca 
jvmstormo, o którym niedawno temu pisał 
„Wiek Nowy". Człowiek ten wyr-edł z ludu.

y* r°botnikiem. Jako młody chłopak wye­
migrował z Włoch i przybył do Paryża. Tu 
poznał przyszłą swoja żonę. Była sprzedaw-

mieszkali razem. Potem wybuchła wojna 
światowa i Mestorino poszedł do wojska. 
Przez szereg lat nie o nim kochanką jego 
nie słyszała. Trafił sie jakiś bogaty Brazy- 
lijczyk, który w Paryżu osiadł i ofiarował 
jej swój paląc, roczną rentę, a w końcu swo­
je nazwisko. W  roku 1918 wrócił Mestorino 
uo Paryża, by odszukać swoja kochankę. 
Nie mógł jej nigdzie spotkuć. Zaczął robić 
interesy i dorobił się wielkiego majątku, 
Po paru latach, w eleganckim barze, nastą­
piło przypadkowe spotkanie. Ona opuszcza 
bogatego Braz ijczyka, rozwodzi się z nim 
i zostaje żoną Mestorina.

Mestorino, jak zeznali świadkowie, był 
najlepszym mężem, najwierniejszym przyja­
cielem. Ludzie pracujący w jego biurze, by­
li do niego ogromnie przywiązani, Znano go 
jako człowieka prawego, pracowitego ofiar­
nego.

A jednak zostaje mordercą!
Drugi wyps ’ ek sensacyjny: Onegdaj,

przed sędzią w Ckarlottenburgu stawał oska 
rzouy o kilkakrotnie popełnione oszustwu 
b. ofieer annji francuskiej Joachim bar. Rei­
chel. siostrzeniec byłego kanclerza niemiec­
kiego, księcia Budowa. Miody baron Reichel 
uchodził w sferach artystyczno - teatral­
nych za niezwykle uzdolnionego teatrologa. 
Byl dramaturgiem w wielu teatrach reży­
serował z dużera powodzeniem sztuki. W ro­
ku 1923 był kierownikiem opery w Dussel­
dorfie.

Elegancki len człowiek, kulturalny, wy­
kształcony, popełnia cały szereg przestępstw 
Fałszuje czeki, bierze u kupców towary na 
kredyt i sprzedaje zaraz za połowę eeny 
Tak naprzykład u różnych firm zakupił 15 
łodzi motorowych po 2.500 marek, rzekomo 
dla członków „Jachtklubu" w Berlinie.

Sąd skazał go na dwa lata więzienia.
Zarówno Mestorino, jak i Reichel — zda 

się, że predestynowanymi byli do popełnie­
nia zbrodni. Działali pod jakimś wewnętrz­
nym przymusem, Mestorino sam to zeznał 
ną rozprawie. A Reichel oświadczył sędzie­
mu, że nie wie doprawdy jakie licho popy­
chało go do popełnienia tych oszustw, bo pio 
niądze zdobyte w ten sposób, rozdzielał, po­
życzał, a hulaką nie byl.

Możnaby z kroniki kryminalnej ostat­
nich pąrr lat niezliczoną ilość wypadków 
przytoczyć, z któ rycli przestępcy sami doi 
rze nio wiedzą dlaczego zostali-przestępcami 
i to nielylko w wypadku zbrodni skutkiem 
chwilowego afektu, lecz zbrodni z premedy­
tacją. naprzykład strucie powolne, dokona­
ne na ofierze po długim namyśle, gdzie zbro 
dnia planowo_ była przygotow ana................

Nieiuaczej: jesteśmy świadkami jakiejś 
newrozy zbrodniczej, nie zda ac sobie spra­
wy — skąd pochodzi ta „epidemja“.

RucSi w 5dy§ii.
Ruch w porcie Gdyńskim rozwija się na­

dal bardzo pomyślnie. Obrót w maju r. b 
wyniósł 186.000 ton, czyli o 40.000 ton więcej, 
niż w miesiącach poprzednich. Przyczyną 
tak znacznego wzrostu, poza silnym ekspor­
tem, byl również impoTt, rozwijający się w 
bardzo szybkiem tempie. M. in. przywiezio­
no w maju do Gdyni około 12.000 1ou ryżu, 
przeznaczonego dla „Łuszczarui ryż.n“ w 
Gdyni, 10.006 ton tomasewki, oraz znaczne 
ilości fosfatu kamienia brukowego, wina 
itd. Ogółem importowano - w maju oko’ j
29.000 ton towarów. W eksporcie pierw-ze 
miejsce zajmnje nadal węgiel, którego wy­
wieziono z Gdyni 157.000 ton (o przeszh' 
2L0OC hm więcej, niż w kwietniu).

Zdolność przeładunkowa portu gdyń­
skiego osiągnęła w maju cyfrę przedwojen­
nego przeładunku portu gdańskiego. ;t( prze­
wyższa znacznie cvfrę obecnego^ przeładun­
ku w Królewcu. Po wykończeniu uowych 
dźwigów/ portalowych, co nastąpi jeszcze w 
r. b„ zdolność przeładunkowa Gdyni wzro- 
śnie ' w dalszym ciągu. ..Żegluga Polska* 
przewiozła w maju ogółem 25.500 ton róż­
nych towarów, a w ciągu pierwszy pięciu 
miesięcy r. b. 149.500 ton,
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BUDOWLANE
pięknie położone, słoneczne, w NAJZDROWSZEJ DZIELNICY LWOWA, — między ulicą 
SNOPKOWSKĄ, PARKIEM ŻELAZNEJ WODY i STRZECHĄ URZĘDNICZĄ, sprzedaje po 

cenach przystępnych na bardzo dogodnych warunkach spłaty BIURO
,NOWY LWÓW* Lwów, ul. KOŁŁĄTAJA 4, h piętro. Nr. telef. 5-20.

Dokoła Kongresu Eucharystycznego
we Lwowie.

Tak dobrze znany naszym Czytelnikom 
autor prof. Adam Cehak-Stodor, którego li­
twory oryginalne i przekłady często pomiesz 
czai „Wiek Nowy“, kończy obecnie 80 lat 
swej pracy literackiej.

Pierwsza bowiem książka jego, zbiór po­
ezji, p. t. „Adoracja1* wyszła w 1898 roku z 
datą 1899) w „Księgarni Polskiej** we Lwo­
wie. V/ ciągu lat wydał autor blisko trzy­
dzieści książek swych utworów oryginalnych 
i około dwadzieścia książek przekładów. Z 
oryginalnych rzeczy wymieniamy: „Atlan-
tyda“ (1904), „Z eichych tragedii” (1904), 
„Jawnogrzesznica** (1905), „Con dolore” 
(1906), „Złocista Góra*’ (1907), „Ślubna obrą- 
ezka“ (1907), „Kapłani sztuki*/ (1908), „Jo­
anna Grudzińska** (1910), „W  walce o słoń- 
ce“ (1912), „Siwe czorty” (2915), „Opowieści 
wojenne” (1917), „Kościuszko w Sosnowicy** 
(1917), „Ścieżyną prostoty1/ (19£1), „Czarna 
ściana** (1927). Utwory sceniczne autora gra­
ne były na scenach lwowskich, krakowskich 
I prowincjonalnych, a nawet w Chicago 
(„Złocista góra**). Do dorobku tego doliczyć 
należy kilka większych osobno wydanych 
rozpraw literackich: („Jan Kasprowicz** —
Rzecz o „Róży*/ Katerli — „Marja Bartu- 
sówna“ i t. d.) i liczne przekłady dzieł: Ver- 
łaine‘a („Księga mądrości” ). Hanptmanna 
(„Budnik Thiel** — „Fantom/’) Wilde‘a („Tra 
gedja florencka”), Ibsena („Grób Hunów1*) - 
.Uroczystość na Solhangu”), Wedekinda, 
Holteya, Ewersa, Strobla, Steina, Novavli- 
sa, Elvestada i innych.

Niebawem wyjdą z pod prasy książki 
autora: „Na pierwszym odcinku** i tom no­
wel p. t.: ..Znak zapytania*/, z przekładów 
zaś nowele Chestertona i przekład wyboru 
poezyj Byszarda Dehmla.

W  tece Adama Stodora znajdują się dwa 
tomy liryków, utwór dramatyczny „Mocar- 
ny“ i studjum o Henryku Ibsenie.

Dodać należy, że lwowski autor okazał 
się w 1918 roku rzetelnym Lwowianinem, 
albowiem z bronią w ręku walczył w j*go o- 
bronie na odcinku Wulka.

Portal Bazyliki Archikatedralnej we Lwowie pięknie udekorowany w czasie Kon­
gresu Eucharystycznego. Wśród zieleni i świateł elektrycznych nad wejściem dominowała 
wielkich rozmiarów monstrancja, wieczorem oświetlana reflektorem. (FoL red. Daniluk)

(d.) Uzupełniając nasze sprawozdanie 
z Kongresu Eucharystycznego, dodać nale­
ży, że ostatni dzień Kongresu Eucharysty - 
cznego, poniedziałek, poświęcony był obra­
dom kapłanów, które toczyły się w sali Se­
minarium duchownego przy ul. Gzarneckjo­
go. W  czasie tych referat pt.: „Nasza praca 
eucharystyczna na parafii, sposób je j zor­
ganizowania i oży wienia“ wygłosił ks. kano 
nik Bronisław Limanowski, a referat p. t.: 
„O krucjacie eucharystycznej** wygłosił ks. 
Józef Bok.

Również w poniedziałek popołudniu po­
ciągiem pospiesznym krakowskim odjechał 
do Poznania Dostojny gość Ks. Prymas 
August Kardynał Hlond, żegnany na dwor­
cu kolejowym z całą okazałością. Zebrało 
się tam duchowieństwo z ks. arcyb. Twar­
dowskim i biskupami na czele, przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, hono­
rowa kompanja wojska zc sztandarem i or­
kiestrą, oraz wiele publiczności.

Kongres wypadł nadzwyczaj imponują­
co. Tak olbrzymich tłumów wiernych 
v/ czasie połowei m*«y św. i precesji wogóle 
Lwów jeszcze nigdy nie oglądał. Udział 
w Kongresie wzięli pątnicy nietylko z pol­

skich okolic Lwowa, ale nawet z pod RÓ- 
Avnego, Łucka, Wilna, Częstochowy. Krako­
wa, Poznania, tak, że cała Polska była re­
prezentowana. Organizacja Kongresu była 
wzorowa, i składna. Porządek w czasie poto­
wej mszy św. i procesji był zachowany nad 
zwyczaj wzorowo. Kompletnie nie było ani 
iednego wypadku z powodu zebrania sie 
takiej masy ludzi. Zasługa w tern organiza­
torów i mistrzów ceremonji, a to znanego 
z takich organizacyjnych czynności prof. 
Aleksandra Medyńskiego, oraz ks. Bielów- 
ki i prezesa „Sokoła** dra Borowca. Bardzo 
pomocną w utrzymaniu porządku była też 
policja.

Na wzmiankę zasługuje także P ogoto ­
wie ratunkowe. Lekarskie dyżury p e łn ili: 
dr. Notz, dr. Bełtowski, dr. Rymarowicz 
i dr. Graf. W  ciągu dwóch dni przybyli pąt­
nicy do Lwowa nie dali ani jednej sposob­
ności do interwencji Pogotowia ratunkowe­
go z powodu jakichś wykroczeń pijackich 
lub awanturniczych, co świadczy o wiel- 
kiem skupieniu dńcha wśród biorących u- 
dział w Kongresie pątników. W ogóle nie 
było w tym czasie ani jednego zranienia. 
Naturalnie były  tylko zwykłe omdlenia
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z powodu podróży, zmoczenia i głodu, a to 
po całonocnej adoracji. Toteż Pogotowie 
ratunkowe wykazuje, że w  kościele św. M i­
kołaja omdlał jeden skaut, czuw; ijąey w no­
cy przy ołtarzu, w kościele 0 0 . Bernardy­
nów omdlały dwie kobiety, a w Bazylice 
Arcliikatedralnej z powodu przemęczenia 
jedna kobieta dostała krwotoku. Wreszcie 
na Boisku sokołem w czasie mszy św. było 
20 zwykłych omdleń, lecz nikogo nie odsta­
wiono do szpitala. Nie było natomiast ani 
jednego wypadku zduszenia łub uszkodze­
nia ciała, jak to kłamliwie informuje swo- 
ioh czytelników wczorajsze „B iło", gdyż na 
Boisku panował wzorowy porządek, o czem 
najlepiej świadczą zapiski Pogotowia ra­

tunkowego, poczynione przez powyż wspom 
nianyah lekarzy.

W reszcie wspomnieć należy, że usta­
wione na boisku, gigantofony firm y Bar­
wik i Borzemski, tak doskonale funkcjono­
wały, że kazanie ks. Biskupa Okoniewskie­
go z Chełmna, najwyraźniej podawały w 
promieniu dwukilometrowym. Ludzie dosko 
nale słyszeli każde słowo na najdalszych 
punktach wzgórza, a co wiecej nawet ci, 
którzy pozostawali w oknach domów górne­
go Łyczakowa.

W  najbliższym, sobotnim Dodatku L u ­
strowanym „W ieku No\vego“ nodam yzdję­
cia fotograficzne, dokonane przez naszego 
sprawozdawcę w  czasie polowej mszy św.

W poszukiwaniu Noh!le’a.

Rabunek i morderstwo oboec w a r o m .
Po mordzie bandyci zra&owaii Jednego dolara.

(d.) Poprzedniej nocy we wsi Chatki o- 
bok Jaworowa trzej bandyci w celu rabun­
ku napadli na dom Hindy Goldsteincwej. 
Gdy o północy zjawili sie pod jej dom em , 
za pomocą pukania do okna. zbudzili 19- 
letniego Markusa Goldsteina, syna Hindy. 
M iody Goldstein, usłyszawszy pukanie, 
wstał z łóżka i zbliżył sie do okna celem 
stwierdzenia, przyczyny pukania. Z tego 
skorzystali napastnicy, bo z chwilą pojawie­
nia sie Goldsteina przy oknie, jeden z bar 
dytów przez szybę strzelił do niego z kara­
binu. —

Strzał b y  celny. Kula trafiła Goldstei­
na w serce, tak, że on. runąwszy na podłogę,

Z SALS SĄDOWEJ.

momentalnie zakończył życie. Teraz bandy­
ci byli panami sytuacji. Usunąwszy jedy - 
nego w domu mężczyznę, łatwo dostali sie 
do wnętrza. Tu od Goldsteinowej zażądali 
wydania pieniędzy. Miała ona zaledwie 
banknot jedno-dolarowy i wręczyła go bai= 
dvtom. Napastnicy w domu przeprowadzili 
jeszcze poszukiwania za. pieniaclzmi, któ­
rych jednak nie znaleźli, wobec czego u- 
mkneli z jednym dolarem w niewiadomym 
kierunku.

Yvr uprawie tej policja jaworowska wdro 
żyła energiczne śledztwo celem ujęcia ban­
dytów.

Z ło d ziils ie  tragedl* r 5fnsru
przed przysięgłymi.

Aresztowanie przyjaciółki mordercy Kikiego za fałszywe zeznania.
(K.D.) Proces przeciw Teodorowi Duby- 

nie zwanemu Władkiem Perkaczem o zamor­
dowanie Kikiego powoli dobiega końca.

Oskarżony zasłania się koniecznością sa­
moobrony, twierdząc, że musiał strzelać, bo 
Kiki w krytycznej chwili wszedłszy do szynku 
Nitrenberga trzymał w ręku gotowy do strzału 
rewolwer.

Powyższej jednak obrony żaden nie po­
twierdził świadek ani w śledztwie policyjnem, 
ani w sądowem, ani wreszcie na rozprawie. 
Przeciwnie wszyscy zeznali zgodnie, że Kiki 
był bezbronny i żadnego rewolweru przy so­
bie nie miał.

Dopiero świadek Zofja Mudryk, pracow­
nica znanej tul. fabryki czekolad, przyjaciółka, 
i koleżanka zdradliwej Heleny Mykietki, przy­
pomniała sobie* w toku wczorajszego przesłu­
chania pod przysięgą, że nieboszczyk Kiki

rewolwer, o którym mówi oskarżony w ręku 
trzymał nawet i wówczas gdy ugodzony strza­
łami Perkacza — leżał na ziemi.

Wobec faktu, że świadek o tym szcze­
góle w ciągu śledztwa nigdy nie wspominał, 
prokurator Dr. Paklikowski uznał obecne ze­
znania Mudrykównej za fałszywe i zażądał spi­
sania z nią protokołu i odstawienia jej do sę­
dziego śledczego.

Trybunał przychylił się w pełni do wnio­
sku prokuratora i Mudrykównę z miejsca are­
sztowano. Dwóch policjantów odprowadziło ją 
do sędziego r. Słowikowskiego.

Wśród zebranego na sali wielkiego tłumu 
zainteresowanych procesem sfer, incydent po­
wyższy wywołał zrozumiałe poruszenie.

Wyrok na mordercę Kikiego, spodzie­
wany jest dziś.

Wrażliwy na ból
w nagniotkach.

(K. D.) W ładysław Łopuszański, 80- 
letni czeladnik ciesielski, któremu mury 
kryminału nie są obce, jest bardzo wrażli-
W-V AruZU*y na- w  naffni ° ^ aeh.JN ikomu wiec kto inu nastąpi na nic, nie 

lamje. Jak nie kułakiem, czy laską, to 
nożem bije i kraje.

Dnia 4-go lipea 1926 r. poKa,leczył cięż­
ko koryn tkankę Zofję Murzyniec. W  m ie ­
siąc^ później dostali podobnie dwa i jego zna- 
noim Jan Martynieo i Jan Fetryszyn. — 
W szysoy troje wiele dni dla wylizania sie 
z ran musieli leżeć w szpitalu.

' Stanąwszy wczoraj przed trj bunalem. 
jako obwiniony o ciężkie uszkodzenie oial

bliźnich — przeczy Łopuszański, by w mie­
siąc po skaleczeniu Zofji Murzyniec, swych 
znajomych Martyńca i Petryszyna — zra­
nił. Twierdzi, że byl wówozas av domu. a na 
swe alibi — powołuje świadków.

By móc ich przesłuchać. Trybuna! od­
roczył rozprawę do dnia 25 hm.

Przewodniczył nadr. Bendaszewski. — 
Oskarżał prok. Jasienieki, bronił adw. dr. 
Źywieki.

TRYKOTAŻE, S H H
iidjtaniej K O P E R N IK A  17.

Włoski lotnik kapitan Maddalena (nasza, 
rycina) udał się hydroplanem z Włoch do 
Szpiobergu, aby poszukiwać sterowca „Italji* 
i gen. Nobile. Również udał się na poszuki­
wanie Nobile’a drugi hydroplau włoski.

Zjazd fryzjerów we Lwowie
(d.) Najbliższej niedzieli odbędzie sie 

we Lwowie Zjazd delegatów cechów fryzjer 
skich całej Małopolski. Obrady Zjazdu od­
bywać się będą w sali Wojewódzkiej Izby 
Rękodzielniczej przy ulicy Kościelnej 1. 8. 
Rozpoczną się one o godzinie 10-tej przed 
południem. *■

Na porządku dziennym obrad sa posta­
wione dwie najważniejsze sprawy w zawo­
dzie fryzjerskim, tyczące sie ogółu. Są to 
sprawa pracy codziennej, oraz odpoczynku 
niedzielnego i świątecznego.

Komitet Zjazdu wysłał do poszczegól­
nych cechów fryzjerskich odnośnei zaprosze­
nia i liczy na to, że wszystkie mii.sta Mało­
polskie będą reprezentowane na Zjeździe, 
oraz że zjadą do Lwowa także ci mistrze 
fryzjerscy, którzy zaproszeń z powodu prze 
oazeń nie dostali, a którzy na tym Zjeździe 
być powinni.

Włamania i 't.aómże
we Lwowie.

(d) Lekarz wojskowy, kapitan dr. Stani­
sław Jasiński, zawiadomił policję, że do jego 
mieszkania przy ul. Sakramentek 1. 16, wła 
mał się jakiś złodziej. Zabrał on stamtąd 
wojskowy płaszcz i płaszcz gumowy.

Nieznani sprawcy włamali się do miesz­
kania Marcina Jastrzęba przy nl. Kosyuier- 
skiej 1. 1, z którego zabrali bieliznę i biżu- 
terję, wmrtości 1600 zł. Z mieszkania zaś Ja- 
ryny Szekerlaga przy ul. Leona Sapiehy J. 
45 włamywacze zabrali bieliznę, wartości 100 
złotych.

Ofiarą włamywaczy padł także w nocy 
sklep btawatny Filipa Stranga przy ul. Kle- 
parowskiej 1. 10. Złodzieje zabrali różnego ro 
dzaju materje, ■wartości 10.000 zł.

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Władysława Zatwarnickiego, zamieszkałeś o 
przy ul. Szkarpowej 1. 1. za kradzież 2 szynek 
i kiełbasy na szkodę Michała Drzewickiego 
przy nl. Kętrzyńskiego 1. 14: Marję Troja­
nowską, zamieszkałą przy ul. Barskiej 1. 3, za 
kradzież nakrycia stołowego z restauracji na 
głównym dworcu kolej owym; Aleksandra 
Dżułę false Koryniewlcza za kradzież pier­
ścionka złotego; Alberta Henryka 2 im. Bau- 

'  mohla, mieszkającego przy ul. Albertynów
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(. 12, za kradzież biżmerji na szkodę Mendla 
Oswalda, o :az Abrahama Horna, przykrawa- 
cza, zamieszkałego przy ul. Łaziennej 1. 3, za 
kradzież garderoby, widelców i łyżki u Pepi 
Frjmer, zamieszkałej w tej samej realimści.

GŁOSNEU
NORA«  SA, 

NAJLEPSZE

Doroczne W . Zg ro m a d ze n ie
Członków Izby Aptekarskiej Mało- 

aolski Wschodniej.
(!!) Przy nader licznym udziale członków 

tak miejscowych jak i przybyłych z najdal­
szych miejscowości Małopolski Wsch., odby­
ło sic dnia 16 bm. w lokalu Izby Aptekarskiej 
priy ul. bw, Mikołaja we Lwowie doroczne 
walne zgromadzenie członków tejże Izby.

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Izby 
Mr. Antoni Ehrbar, który w dłuższem rze 
ezowem przemówieniu omówił sprawę poja­
wić się nającej nowej ustawy aptekarskiej i 
przedsiębranych starań o wskrzeszenie stu­
dium farmaceutycznego na Uniwersytecie J. 
K. we Lwowie.

Następnie słowa wspomnienia poświęcił 
pamięci zmarłych członków.

Z porządku dzie.-inego sprawozdanie z 
czynności zarządu Izby za r. 1927 złożył se­
kretarz dr. Stefan Stenzl.

Sprawozdanie kasowe za rok sprawozdaw­
czy złożył prezes Ehrbar. Przychód wynosił 
18155 zł., rozchód 16.405 zł.; nadwyżka kasowa 
wynosi 1750 zł.

Referowana przez przewodniczącego spra 
wę studjum farmaceutycznego uzupełnił wi­
ceprezes Izby Mr. Oberlander. Zaakcentował 
on, że brak sił fachowych w aptekach stano- 
wi wielkie niebezpieczeństwo społeczne, któ­
remu jedynie może zaradzić ponowne urucho­
mienie oddziału farmaceutycznego przy Uni­
wersytecie we Lwowie, gdzie takie studja do 
niedawna istniały i dla braku funduszów zo­
stały czasowo zawieszone. i

Dokonane uzupełń, wybory lały następu­
jący wynik: do wydziału zostali wybrani pp. 
Hesekeles, Mańkowski, Szankowski i W ojcie­
chowski; do komisji egzaminacyjnej pp.: 
Braunstein, Groten, Hay, dr. Pilewski, dr. Po- 
ratyński i Scheinbach, a do komisji rewizyj­
nej pp. Łazowski i Dewechy.

cie wzięły udział, chodzi raczej o rzeczy o- 
gólne i temi pragnę się zająć.

Koncert wykazał przedewszystkiem rze­
telną pracę naszych zespołów śpiewaczych. 
Mogą rezultaty lej pracy być większe, lub 
mniejsze, wydatne i okazałe, lub niglejsze, 
w każdym razie stwierdzić przychodzi, iż w 
warsztatach śpiewaczych praca wre snąć ule 
na żarty, jeśli zespoły w krótkim przeciągu 
czasu zdołały stanąć do apelu nie zawsze na 
wet dając w program litwory śpiewane już 
uprzednio, ale nawet ad hoc przygotowane. 
Wszystaie zespoły są bardzo karne, spojone 
przeważnie bardzo silnie ze swoimi dyrygen­
tami, czujne na każde ich skinienie. Rzecz 
jasna, zależnie od indywidualności dyrygen­
ta pewne walory ujawniają się w świadcze­
niach chórów z większą lub mniejszą siłą. 
Słyszałem zespoły kładące silny nacisk na 
stronę interpretacyjną, takie, którym spe­
cjalnie zależy na jak najlepszej dykcji, u- 
względniające w większej lub mniejszej mie­
rze stronę dynamiczną itd. Nie znaczy to jako 
by nie u wszystkich kładziono silny nacisk na 
rzeczy kardynalne, chodzi mi o podkreślenie 
nacisku, który ponttzególne zespoły kładą nu 
pewne war,ości, specjalizując się jakoby w 
nich, odróżniając się niemi od innych. Te 
różnice zaznaczyły się bardzo wyraźnie. Do­
bór głosów jest przeważnie u wszystkich ze­
społów bardzo wyraźny, jakkolwiek wszyst­
kie omal ehoruja na brak tenorów'. Jest to, 
zdaje się, nagminna epidemja, prześladująca 
nietylko nasze chóry, wyczuwalna omal wszę 
dz e, gdzie chóry istnieją. Uderzają nato­
miast pięknem głosów' basy, słyszałem zaś w 
czasie koncertu basy Il-gie tak piękne, że 
dotyczący chór może się niemi istotnie pochlu 
bić. Rzecz jasna sprawa braku głosów teno­
rowych jest niezawiniona i tylko można te­
mu chórowi pogratulować, który może się 
poszczycić większą ilością pięknych i wystar 
czających mu głosów tenorowych. Takich 
chórów jest jednak minimum.

Przechodząc do oceny wartości utworów', 
wprowadzonych w program, zaznaczyć muszę, 
że omal wszystkie utwory były zupełnie szczę 
śliwie dobrane, grzeszyły tylko czasem swą 
nadn erną długością. Wprawdzie trudno trak 
tować te sprawy szablonowo, niemniej licze­

nie się z długością utworów', gdy w koncercie 
ma wziąć udział 10 zespołów, (każdy z nich 
ma wykonać dwa utwory, co daje razem licz­
bę dwudziestu utworów, doliczając zaś do te­
go dwie pieśni wspólnie przez wszystkie chó­
ry odśpiewane, uzyskamy cyfrę 22 dzieł), na­
kazuje pewńą rezerw ę wr tym kierunku. Dzie­
sięć minut śpiewu na jeden wespół — to jest 
maksimum, Którego na przyszłość należało­
by się trzymać. Jak długo trwałby koncert, 
gdyby tak wszystkie, dosłownie wszystkie i- 
stniejące wę Lwowie chóry stanęły do apelu? 
Te słowa — to drobne zastrzeżenie na przy­
szłość! Uważam, że tego rodzaju koncerty po­
winny być w przyszłości urządzane niejedno­
krotnie, posiadaja bowiem tyle stanowczycn 
plusów', że nie należałoby ich traktować jako 
przejawu chwili szczęśliwej, która pozwoliła 
na urządzenie takiej audycji. Czy związanie 
ch z turniejem o wędrowną batutę nie mia­

łoby pewnej racji — nie chcę przesądzać. Że 
batuta taka mogłaby się stac motywem po- 
W'ażnej emulacji — rzecz pewna!

W omawianym koncercie wrzieły udział 
następujące chóry: Akademicki (dyr. p. J 
Rangi), Bard (dyr. p. A. Stadler), Chór dru­
karzy (dyr. p. A. Kinałski), Echo-Macierz 
(dyr. p. J. Rangi), Harfa (dyr. dr. Ptaszek), 
Lutnia Macierz (dyr. p. J. Leszczyński), Chór, 
robotniezy (dyr. p. M. Kinalski), Syrena (dyr. 
p. J. Rangi), Chór studentów weterynarji, 
yreszeie Teehnieki (dyr. p. A. Harasowski). 

Na zakończenie produkcji odśpiewały połą­
czono^ chóry (liczba członków poszczególnych 
zespołów waha się przeważnie między 30 a 40 
śpiewakami z -wyjątkiem chóru Lulni-Macie- 
rzy, który liczy' 55; śpiewających) Niewiadom 
skiego: ..Górskie dzwony" i Moniuszki: Pieśń 
rycerską, pod batutą najmłodszego wiekiem 
z pośród^ pp. dyrygentów, bardzo sprawnie 
wywiązującego się ze swego zadania p. Ad, 
Harasow'skiego, dyrygenta chóru Technic- 
kiego.

Prcf. Lesław Jaworski.

POŃCZOCHY MĘSKIE JAM R IED L  
5»KMłf>ETK3 27259 A ka^& rrsicka 2.

Zbrojny napad rabunkowy.
TAJEMNICZA BANDA GRASUJE W OKOLICACH ŻABIEGO.

Stanisławów (jz) Żabie (yv pow. kossow-! r *ka szajka obrabowała ostatnio dom 
skim) słynęło zawsze, jako niespokojna o- j Dymitra Piluka w Żabiem. Uzbrojeni spraw,

I  s a l i  k o n c e r t o w e j .
(Koncert śpiewacki.)

Pomysł urządzania koncertów zbiorowych 
o charakterze omal turniejowyrm, należy po­
witać z uznaniem. Pozwala taka audycja na 
ocenieni .•sił śpiewaczych, któremi miasto na­
sze dysponuje, daje wgląd w poczynania ze­
społów, pozwala na ocenę porównawczą, u- 
jawnia dodatnie strony działań naszych chó­
rów', wykazuje wreszcie pewne minusy, od któ 
ryeh zresztą, przynajmniej częściowo nietru­
dno będzie się na przyszłość uchronić. Pierw­
szy koncert tego rodzaju urządzony przez Ma­
łopolski Zw. Tow. muz. i śpiew, wyprowadził 
na estradę koncertową dziesięć chórów łwow'- 
skich, dziesięć z pomiędzy większej ilości i- 
stniejąc. ch, ponieważ nie wszystkie dały się 
słyszeć. Zdając relację z tego udatnego kon- 
i-ęrtu nie mam zamiaru wchodzić w szczegóły 
przydzielać lokacji chórom, które w koncei

kołica. Pełno tam -wciąż było napadów ra­
bunkowych i mordów', a wysokie, niedostęp­
ne góry służyły sprawcom za schronisko.

Ostatnimi dniami zelektryzowana zosta­
ła Wojewmdzka PP. w Stanisławowie wia­
domością, że na terenie Żabiego ukazała się 
znów jakaś banda, uzbrojona w karabiny, 
która, rekrutując się z górski en bandytów i 
znając dokładnie tereny, sehodzi w odpowie­
dnich momentach ze szczytów w dół, ażeby 
dopaść swojej ofiary.

cy otoczyli dom, sftmry zowałi mieszkańców, 
grożąc im śmiercią, na wypadek stawiania, 
najmniejszego opora. Następnie obrabowali 
mieszkanie i powynosili co było wartościowe- 
go, poczem zbiegli w góry.

Zawiadomiona o fakcie policja wszczęła 
energiczne dochodzenia, aby raz położyć kres 
bezczelnym napadom, dotychczasowa jednak 
śledztwo. ze względu na ciężkie stosunki na­
turalne, pozostało, na razie bez wyniku.

P c f c % J w ó | r i i f  m o p c l H
DRAMAT W GÓRACH. — 

Stanisławów !jz) Wojewódzka ■ Komenda 
P. P. w Stanisławowie otrzymała telefono 
gramem wiadomość o dramacie, jaki roze­
grał się między luduością huculską na tere­
nach histor-cznych gór kossowskich.

Krótka, lakoniczna depesza: Piotr Ili-
ściuk urządziwszy zasadzkę, zamordował pod

SPRAWCA ZBIEGŁ.
stępnie wystrzałami z karabinu Jurę Skry- 
biaka i Paraskę Uiśeiuk.

Mord ma prawdopodobnie podłoże ero­
tyczne. — Po dokonaniu czynu spraw­
ca zbiegł natychmiast w góry. a pościg za 
nim nie wydał dotychczas rezultatów'.

Kięska owecowa.
Tegoroczne zimua wiosenne wpłynęły 

katastrofalnie w Europie Zachodniej na uro­
dzaj owoców,

Biuletyny rolnicze zapowiadają nieuro­
dzaj jabłek, gruszek i śtiwek.

Zawiodły owoce również w Ameryce, 
tak, iż tamtejsi ogrodnicy z biedą tyłjio będą

mogli wydołać zamówieniom na wewnętrzne 
potrzeby.

Marmelady owocowe podniosły się zna­
cznie w cenie.

Równocześnie z innemi owocami ucier­
piały winoprona. Zbiór zapowiada się źle, 
włalcieiek p.wmc pocieszają się jednak, że 
wino tegoroczne będzie dobre, bowiem jesień 
ma być długa i ciepła. w ,n- ... -
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Z  S E J M U .
Uchwalenie usuwy amnestyjnej.

; Wybrańcy fortuny.
W drugim dniu ciągnienia 2 klasy 17 loterji 

państwowej, główniejsze wygrane padły na nume­
ry następujące:

70.000  zł. Nr. 87067.
3 5 .0 0 0  z ł. Nr. 106806.
2.000  z l. Nr. 21824 29673.
1.000 zl. Nr. 104039.
600 zl. Nr. 43138 85555.

. 500 zł. Nr. 15899 121063.
400 zł. Nr. 14417 20485 22789 67645 71087 

93140 93944 127690 138436 153120.
300 zł. Nr. 6707 18608 19009 39209 41815 

'40020 55346 57334 60711 68701 75009 78347 90316
9̂1287 85254 122943 130560 144598.

Ł- 200 z ł. Nr. 93 106 570 1516 5408 5742 6526 
r,002 7131 7850 9838 11238 14213 14770 17837 23691 
24921 30617 30814 32558 34413 38874 42267 43492
45128 47423 48293 48594 49976 52391 49890 60335
61426 63947 64248 65330 71808 73633 75417 76773
78779 81114 81306 82051 83404 84007 84878 88623
90294 95370 96955 98383 98989 99244 100268 101966 
103118 104019 104002 105443 105774 107872 108014
09131 190686 112012 11640 116713 123094 123524

19553 130224 130624 133716 136803 137992 139353
140157 140235 140256 144124 144438 144847 140157
140235 140256 144124 144438 144847 145853 146223
146817 147101 150525.

1 powodu rekonstrukcji 
Okazyjna sprzedaż 1

konfekcji dziecinnej, jedwabi, markizety, bie- 
iznu damskiej i dziecinnej, pończoch, parasoli

idodatków do krawieczyzny w Magazynie Nowości

Maksa GoSdfeerga ^  Halicka 9.
Nr. Teief. 42-51.  I

OENTTSTA E .  W E 15S B E R G
specjalista chorób jamy ustnej, leczenie lampą 1 
*Sollux“. Laboratorjuin sztucznych zębów. Warunki 
dogodne. Ord. Grunwaidzka 2 boczna’ Listopada 2522

UR0L0G-9PERAT0R ~

Dr. Wilhelm Fieker
B. lekarz kliniki chirurg, i urolog, we Wiedniu, 
s p e c j a l i s t a  chorób nerek i dróg moczowych 

ordynuje od */23—1/>6
Lw ó w , ul. Piłsudskiego I7a
 _____________ TELEFON 19—93. 26808

ZAKŁADY NAUKOWE 
IM ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ
WE LWOWIE, UL. Z I E L O N A  22

a prawami szkół państwowych
obejmujące a) szkółkę ćwiczeń (4-ro klasową 
szk.  ̂ powsz.), b) seminarjum uaucz. żeńskie, 
c) gimnazjum typu humanistycznego i matem.- 
przyrodniczego, d) koncesjonowaną szkolę mu­

zyczną, e) internat dla dziewcząt 
ogłaszają wpisy począwszy od 15 czerwca b. r. 
Opłata a) w gimnazjum 1. ki. 30‘— zł., II. kl. 
40’ zł., In. ki. 50 — ( oti iy. kl. począwszy
i w całem seminarjum po 60'— zł. miesięcznie.

Za miesiące wakacyjne nie pobiera się 
opłaty. 27172

Egzamiua wstępne od 15 czerwca br. po­
cząwszy za poprzedniem zgłoszeniem się w Dy- 

/ńformacyj udziela się na miejscu lub 
owme (Prospekt i regulamin na żądanie).

Z G I E Ł D Y .
. Lwów, dnia 20. czerwca.

giełdzie porannej aioficjalnej 
Żądano za dolary efektywne zł. 8.90.

Warszawa. (PAT) 25-te posiedzenie Sej­
mu w dniu 19 bm. Najpierw Izba przyjęła 
wnioski komisji regulaminowej i nietykal­
ności poselskiej, w myśl których postępowa­
nie karno-sądowe przeciwko kilku posłom ma 
być zawieszone, poczem poseł Jędrzejewicz 
(BB) referował 

sprawę zamknięcia pięciu wyższych klas
ginin. ukraińskiego w Stanisławowie.

W  wyniku dyskusji przyjęto rezolucję, zapro­
ponowaną przez komisję z poprawkami po­
sła Langiera (Wyzwolenie) i posłanki Rud­
nickiej (Kl. Ukr.), aby uczniom zamkniętych 
klas umożliwiono dalsze kształcenie bez utrą 
ty roku szkolnego przez powrotne przyjęcie 
tej młodzieży bez egzaminu do gimnazjum 
stanisławowskiego.

Zkoleji Izba przystąpiła do sprawozdania 
komisji prawniczej o projektacn rządu i po­
selskich

w sprawie amnestji.
Referent poseł Pużak (PPS) omawiając po­
szczególne postanowienia projektu ustawy, 
zaznaczył, iż opiuja publ. przychylnie trak 
tuje sprawę wydania amnestji z okazji 10-le- 
cia odzyskania niepodległości przez Państwo 
Polskie. Jest to pierwsza amnestja, w której 
stosuje się także ulgi dla komunistów. Z 
pod amnestji wyjęte są kary za szpiegostwo, 
dezercję, o ile dezerter nie zgłosił się do wła­
dzy powołanej najpóźniej w miesiąc po wej­
ściu w życie ustawy amnestyjnej, dalej roz­
myślne morderstwo, rabunek, fałszerstwo pie­
niędzy, przemytnictwo, handel żywym towa­
rem oraz przestępstwa urzędników na szko­
dę Państwa.

Wiceminister sprawiedliwości Car, zabie­
rając glos, oświadczył, iż projekt rządowy 
amneslji nie jest zwykłem przedłożeniem u- 
stawodawczym. Jest on faktem o pewnej do­
niosłości historycznej, wiążącej się z życiem 
odrodzonego Państwa Polskiego, który teraz 
zamykaokres organizacyjnej i wytężonej pra­
cy nad ustaleniem swoich granic, nad zało­
żeniem pierwszych zrębów swojego porządku 
prawnego, nad zapewnieniem sobie należy­
tego stanowiska w sferze stosunków między-

Warszawa. (j) Klub ukraiński zgłosił na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu wniosek w 
sprawie utworzenia uniwersytetu ukraińskie 
go we Lwowie. Powołując sie na ustawę o sa­
morządzie wojewódzkim z 26. września 1922, 
która przewiduje m. i. utworzenie uniwersy­
tetu ukraińskiego w przeciągu dwóch lat, 
wnioskodawcy domagają się zrealizowania 
tej ustawy przez utworzenie uniwersytetu u- 
kraińskiego. Miałby on obejmować wszyst-

Warszawa. (j) Trwający od dłuższego cza 
su zatarg o place robotników budowlanych 
został wczoraj zakończony. Robotnikom przy 
znano 15 prc. podwyżki. Umowa została za­
akceptowana przez Związki Zawodowe PPS. 
Natomiast komuniści sprzeciwili się zawar­
ciu takiej umowy, opuścili salę obrad i pro-

narodowych, ładu i bezpieczeństwa wewnątrz 
Polska wyciąga obecnie przyjazną dłoń ku 
tym, którzy ogniem i żelazem godzili w je j 
podstawy bytu. Niech ta amnesrja będzie dla 
nich całkowitą, niech będzie zapoczątkowa­
niem ery normalnej współpracy. Dalej korzy­
stać mają z amnestji osoby, które dopuściły 
się czynów występnych z pobudek politycz­
nych, narodowościowych, religijnych, społe­
cznych i społeczno-gospodarczych.

W  zakończeniu więc minister oświadcza, 
że poprawki i uzupełnienia komisji zostały 
przez rząd przyjęte, wobec czego rząd traktu­
je ten projekt jako integralną całość, w któ­
rej nie może zajść żadna istotna zmiana, 
gdyż musiałoby to wpłynąć na dalsze stano­
wisko rządu w tej sprawie Jak dotychczas 
uzgodnione zostały stanowiska między czyn­
nikami sejmowymi a rządowymi. Niestety, 
szybka realizacja projektu nie mogłaby na­
stąpić, odpowiedzialność zaś za te zwlokę 
spadłaby na Sejm.

Poseł Jeremicz (Kl. Białor.) domaga się 
rozciągnięcia amnestji na wszystkie prze­
stępstwa do dnia 3. maja 1928.

Poseł Pieracki (ZLN) oświadcza, że klub 
I jego gotów jest głosować za projektem komi­
sji, ale nie zgadza się na żadne rozszerzenie 
amnestji.

P. Bitner (Ch. D.) domaga się, aby spro­
stowano zwrot w projekcie ustawy, iż nie­
zdolność prawna, jako skutek skazania usta­
je z chwilą odcierpienia kary, nie dotyczy ko 
raunistów, społeczeństwo bowiem ma prawo 
bronie się przed wpływem przestępców.

P. Hartglas (Koło żyd.) zaznacza, iż am- 
nestja powinna objąć komunistów w całej 
pełni.

Poseł Brodaeki (Piast) sprzeciwia się 
wszelkim wnioskom rozszerzającym amne-

Po skonczonem przemówieniu referei a 
Izba przystąpiła do głosowania. Wszystkie 
Zgłoszone poprawki zostały odrzucone, po­
czem całą ustawę amnestyjna Izba przyjęła 
w brzmieniu zaproponowanem nrzez komisję 
w drugiem a następnie w trźeciem czytaniu.

kie wydziały, a rząd miałby do trzech lat wy 
budować odnowiedni gmach na pomieszcze­
nie tego uniwersytetu. Wydziały uniwersy­
tetu miałyby być utworzone najdalej do 1. 
stycznia 1929 r. Na cele uniwersytetu ukra­
ińskiego żądają wnioskodawcy wstawienia 
do budżetn na rok 1928-9 sumy 2 i pół miljo- 
na złotych.

wa, iż za podżeganiem komunistów może 
przyjść między robotnikami do krwawych 
starć. Skutkiem tego wydano specjalne za- 
rządzenia, aby umożliwić pracę tym robotni­
kom, klórzy chcą pracować.

wypadek.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (j) W jednej z fabryk w Ryb-j eowała w pobliżu maszyny, nachyliła się tak 
niku wydarzył siv straszny wypadek. IG-let- nieostrożnie, że długie jej włosy dostały się 
nia pracownica Marja Dudówna, która pra-l na pas transmisyjny, który z całą siłą od-

Ł NADESŁANE.

Skrawa uniwersytetu ukraińskiego.
Wniosek Ukraińców w Sejmie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

15 proc. pod wyżki.
Zakończenie zatargu o ptace robotników budowlanych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
klamowali od dzisiaj strajk. Sytuacja przed­
stawia się o tyle poważnie, że zachodzi oba-
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rzucił dziewczynę na ścianę, 
zrywając je j jednocześnie skórę z czaszki 

wraz z włosami.
Widok oskalpowanej dziewczyny był tak c

kropny, że kilka robotnic zemdlało. Nieszczę­
śliwą w stanie bardzo cienkim odwieziono do 
szpitala.

Tajemne zbrojenia.
Przygotowania Niemiec do wojny odwetowej w świetle listu pacyfi­

stów niemieckich.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) Dzisiejszy „Ekspress Po­
ranny" podaje szczegóły znanego już w ogól­
nym sarysie lista otwartego pacyfistów nie­
mieckich. List ten jest jednym wielkim ak­
tem oskarżenia Reiehswehry o dalsze pota­
jemne zbrojenia na wielką skalę. List zarzu­
ca dowództwu Reiehswehry masowe produ­
kowanie granatów i armat w Elblągu (w Pru 
siech wschodnich), potajemne fabrykowanie 
17 cm. dział dalekonośnych, konstruowanie 
traktatorów, które każdej chwili mogą być 
zamienione na tanki jednoosobowe na wzór 
angielski, wyposażenie samolotów w arma­
tury, umożliwiające szybkie uzbrojenie ich 
w karabiny maszynowe.

List podaje przytem dokładnie nazwy i 
miejscowości fabryk, w których dokonywane 
(tą te zbrojenia. Pozatem list wskazuje na u- 
kłai’ Reiehswehry z 'irmą Koch i Kienzle w 
Berlinie, która ną podstawie tego nkładn ma 
każdej chwili przystosować się do produko­
wania materjałów wojennych.

Także zaznajomiono szereg zakładów prze 
myślowych ze specjalną metodą lania grana­

tów i zapalników, umożliwiającą dwukrotne 
zwiększenie produkcji.

W  dalszym ciągu list pacyfistów niemie­
ckich stwierdza, że Reichswehra utrzymuje w 
Dokach Reeders Yarieta w Vigo w Hiszpanji 
zakłady doświadczalne, które pracują nad no 
wą konstrukcją lodzi podwodnych przy u- 
dziale oficerów niemieckiej marynarki wo­
jennej, wśród których sa dwaj byli komen­
danci łodzi podwodnych. List otwarty podaje 
wreszcie w wątpliwość zerwanie współpracy 
niemiecko-sowieekiej w dziedzinie produkcji 
i dostawy gązów trujących, jak również zer­
wanie k juszaehtów między lotnictwem nie- 
mieckiem i sowieckiem.

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, upo- 
śledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach prze­
miany materji, pokrzywce i świędzeniu, naturalna 
woda gorżka „Franciszka Józefa* usuwa z organi­
zmu substancje gnilne, zatruwająee organizm. Już 
dawni mistrzowie wiedzy medycznej nznali, że wo­
da Franciszka-Józefa jest jedynym pewnym Środ­
kiem przeczyszczającym dla organizmu. 2880

Losy ekspedycji gen. Mobile.
Ataki białych niedźwiedzi. -- Niesprawdzone pogłoski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Wiadomości o losach eks­

pedycji generała Nobile są ciągle jeszcze nie 
jasne. Wedle doniesienia z Oslo, generał No­
bile zażądał w, drodze radjotelegrafieznej po 
nownie przysłania mu karabinów maszyno­
wych, gdyż białe niedźwiedzie atakują coraz 
natarczywiej załogę. Wedle innej wiadomo­
ści, Amundsen, lecący na francuskim samo­

locie wraz z majorem Guilbaudem, wylądo­
wać już miał w pobliżu miejsca, gdzie znajdu 
je się ekspedycja gen. Nobile. Wiadomość ta 
jednak nie została jeszcze potwierdzona, 
także nie stwierdzona jest ptwioska, jakoby 
lotnicy Larsen i Holm odnaleźli trzecią gru­
pę ekspedycji, która wyruszyła w kierunku 
lądu celem szukania pomocy.

Zatarg w sferach teatralnych.
Z powodu nieobecności artystki teatr był przez dwa dni zamknięty-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W  sferach teatralnych 

Warszawy budzi zainteresowanie zatarg, ja ­
ki powstał między znaną artystką Malicką a 

yrektorem Szyfmanem, Mianowicie artyst­
ka ta wyjechała do Krakowa dla zdjęć filmo 
wych, lecz pobyt swój w Krakowie samowol­
nie przedłużyła i  mimo wezwań nie wracała 
do pracy. Tymczasem zaś złożyło się tak nie- 
wczęśliwie, że artystka Przybyłko-Potocka 
ftagle zachorowała i  nie można było skut­
kiem tego grać sztuki „Oto kobieta* a ze row

nież z powodu nieobecności Malickiej wysta­
wienie na to miejsce innej sztuki repertuaro 
wej okazało się niemożliwe, przeto teatr Ma­
ły był przez dwa dni nieczynny. W  odpowie­
dzi na wezwania dyrekcji Malicka odteler'r; - 
fowała, że nie może przyjechać, bo naraziła­
by na straty Towarzystwo filmowe, które ją 
zaangażowało. Dyr. Szyfman odniósł się do 
Z. A. S. P-u, żądając odszkodowania, a nie 
wykluczone jest również, że sprawa ta oprze 
się o sąd.

Strzały w sali sądc wej.
Dziennikarz zabił dziennikarza.

Wiedeń. (AW) Dnia 19 bm. wydarzył się 
tu niesłychany w dziejach kryminalistyki 
wiedeńskiej wypadek. B. współpracownik 
dziennika „N. W. Journal“, Oskar Poeffl, 
wniósł przeciw swemu b. koledze redakcyj­
nemu W olffowi skargę o obrazę honoru. — 
W olff bowiem zdemaskował Poeffla, stwier­
dzając, że ten nadużywa swego stanowiska 
jako redaktor części ekonomicznej „N W J“ 
i dopuszcza się licznych wymuszeń.

W  czasie rozprawy Poeffl nagle wstał ze 
swego miejsca i 5 strzałami rewolwerowymi 
zamordował W olffa. Morderca tak szybko 
dokona* swego czynu, że nikt z publiczności 
nie zdążył przeszkodzić mn w wystrzeleniu 
wszystkich naboi w stronę ofiary. Wśród pu­

bliczności powstała panika, Kilku dziennika­
rzy dostało wstrząsu nerwowego. — Wśród 
świadków obecna była na sali żona i siostra 
zamordowanego W olffa. Zamordowany cie­
szył się powszechną sympatią wśród dzienni­
karzy wiedeńskich i znany Był z tego, żê  dą­
żył do oczyszczenia stanu dziennikarskiego 
z osobników tego rodzaju co Poeffl,

ŚLĄSK ZAKUPUJE 4 STATKI MORSKIE.
Katowice. 19. czerwca. (Pat) Rada W oje­

wódzka rozpatrywała na dzisiejszem posie­
dzeniu projekt ustawy w sprawie zakupu z 
funduszów Skarbu Śląskiego 4 statków mor­
skich dla przedsiębiorstwa państwowego „Że­
gluga Polska*1.

Wywiad z min. Zaleskim.
Warszawa. 19. czerwca. (AW) Min. Zale­

ski udzielił przedstawicielom prasy warszaw--- 
skiej dłuższego wywiadu. Omawiając powsta 
nie w Niemczech nowego rządu, p. Minister 
wyraził nadzieję, że przyszły rząd niemiecki 
składać się będzie z ludzi, dla których utrzy­
manie pokoju stanowić będzie przykazanie 
ich creda politycznego. Poruszając problem, 
rokowań o pakt przeciwwojenny, min. Zale­
ski stwierdził, że projekt Kelloga uważa za1 
bardzo pożyteczny, szczególnie po wyjaśnie­
niach udzielonych przez Kelloga w nocie a 
dnia 28. kwietnia. W  sprawie stosunków mi­
sko-litewskich min. Zaleski zaznaczył, że Pol­
ska oczekuje konkretnych propozycyj litew­
skich, które delegaci Kowna przedłożyć ma­
ją na komisjach bezpieczeństwa i ekonomicz 
nej z końcem czerwca. Jeżeli projekt litew­
ski będzie nie do przyjęcia, rząd polski zasta­
nowi się nad tern, co dalej wypadnie mu czy­
nić. Min. Zaleski stwierdza, że jego powrót! 
do kraju przyspieszony został z powodu lek­
kiej niedyspozycji.

Rewolucja w Grecji.
Ateny, 19 czerwca. (Pat.). W  miej­

scowości Polos doszło do starcia między po­
licją a strajkującymi robotnikami przemy­
słu tytoniowego. Dwóch robotników odn io­
sło rany. Komunistyczny związek zawód o- =v, 
w y pracowników tytoniowych w Agrinion n, 
proklamował rozpoczęcie strajku.

Belgrad, 19 czerwca. (AW .) „Prawda*1 
donosi, że ruch rewolucyjny w  Grecji szerzy, t 
się w dalszym ciągu. W  wielu miastach ro­
botnicy unieruchomili zakłady wodociągo­
we i elektryczne i usiłowali przeszkodzić ? 
odkomenderowanym do tych zakładów od­
działom wojskowym, przeznaczonym do 
puszczenia w ruch maszyn. Przy tej spo­
sobności w  luku miejscowościach przyszło 
do krwawych rozruchów. W  Dramie sto­
czono formalną bitwę, w  której wiele osób' ■ 
odniosło rany.

N OW A W YCIECZK A  POLSKA Z AM E- > 
R Y K I P R ZY B Y W A  DO POLSKI. 
Warszawa, 19 czerwca. (AW .) U two­

rzył sie z inicjatyw y prezesa Izby handlo­
wej polsko - amerykańskiej p. _ Kotnow- 
śkiego komitet przyjęcia wycieczki przeszło! 
tysiąca rodaków naszych, członków Poh 
Związku Narodowego w Ameryce. W ycie­
czka odpłynie z Nowego Jorku okrętem' 
Polonia** i  przybędzie dinia 8 lipca do Gdy 

ni. Stąd uda się wycieczka do Toruń'p 
Gniezna. Poznania Częstochowy, K atow ic, 
Królewskiej Huty, Krakowa, Zakopanego 
i Lwowa, poczem przybędzie do Warszawy,-

KIEREN SKI W  PRADZE.
Prara, 19 ezerwea. (A W .) Jeden z dzien­

ników donosi, że w ub. tygodni bawił w  Pra­
dze pod pseudonimem Aleksandrowa —* 
Kiereński. W czoraj wyjechać miał on do! 
Paryża. Cel jego w izyty w Pradze był n ie­
znany.

0 zasiłki dla niektórych 
emerytów kolejowych.

Jednorazowe zasiłki pieniężne przezna­
czone w ostatniem półroczu pracownikom oraz 
emerytom kolejowym ominęły niesłusznie tych, 
którzy bądź otrzymują emeryturę w formie 
daru z łaski, albo otrzymują (przed ostatecz- 
nem obliczeniem praw emerytalnych przed­
wojennych) nikłe uposażenia tymczasowe. Wy­
dział wykon. Z. Z. _P. zwrócił się przeto do 
Min. Komun, o wypłacenie także tym kate- 
gorjom emerytów zasiłków.
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KINO U C IEC H A  ̂ monumentalny film p. 1

POETA-ŻEBRAK
2 dni

w rolach gł. 2 potęgi ekranu John Barrymore i Konrad Veidf

Następny progr. od piątku 22czerwca
O R Ł O W

przepiękny dramat erotyczny w 10
a k ta ch ------------------------ w roi. gWwn.
Vivian Gibson I Iwan Petrowlcz.

Do godziny 5-tej ceny m iejsc od 40 gr. do 1 zł. 27213

Za usUowane zniewolenie
skazano szofera na trzy lata więzienia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (i.) Sąd okręgowy w W ar­

szawie skazał Avczoraj na trzy lata caężkie- 
go więzienia szofera taksówki Józefa Adre- 
sa, za usiłowane zniewolenie żony praco­
wnika teatru Nowości, Lucyny K. Miano - 
łoicie, gdy kobieta ta wracała w nocy do

domu. Adres wywiózł ją  za miasto taswowką 
i tam usiłował dokonać na niej zniewolenia. 
Jednakże krzyk kobiety zwabił policjanta, 
który aresztował brutala. Epilogiem tej 
sprawy była wczorajsza rozprawa i wyrok.

1 OSTATNIEJ CHWILI.

Milka sierżantów na stable.
Jeden ciężko ranny w szyję.

(d) Tej nocy na Gródeckiem rozegrała się wych zmaganiach wreszcie Jaworski ciął
krwawa walka na szable. Mianowicie ha uli­
cy przyszło do sprzeczki między Jerzym Ja­
worskim i Władysławem Bleicherem. sier­
żantami 40 pp. Sprzeczka (rwała czas dłuż­
szy, a wreszcie zamieniła się w bójkę.

W czasie tejże nagle obaj sierżanci wy­
jęli szable i poczęli się pojedynkować przy 
świede latarni gazowej. Po kilkuminuto-

Bleichera szablą w OKolicę lewego obojczyka, 
zadając mu głęboką ranę na szy.ii.

Równocześnie nadbiegli posterunkowi 
Lippman i Ruppenthal, którzy przytrzymali 
Jaworskiego i sprowadzili go do Komendy 
miasta Tam też przewieziono rannego Blei- 
chera, gdzie zawezwany lekarz opatrzył mu 
ranę.

Straceń przez pi
Fałszywa depasza pozbawiła życia mara i ośmiu funkcjonariuszy.

(b) Przykra historja wydarzyła się nie­
dawno w Meksyku. Mer i 8 funkcjonarjuszy 
miasta Hnatla w stanie Oaxaca zostali straceni 
na podstawie rozkazu, wyslanago depeszą z mi­
nisterstwa wojny w Meksyku, a podpisanego 
przez prezydenta Callesa. Jak się później oka­

zało, depesza była sfałszowana. Wysłali ją 
prawdopodobnie przeciwnicy polityczni mera. 
Oficer, dowodzący oddziałem żołnierzy, którzy 
dokonali egzekucji, i jeszcze jedna osoba, po­
dejrzani o udział w tym spisku, zostali are­
sztowani.

Głodówka więźniów
w Brygidkach przy ul. Kazimie­

rzowskiej.
(d) Ubiegłej jeszcza soboty w więzieniu 

przy ul. Kazimierzowskiej, zwanem „Bry­
gidkami", wyuuchła rewolta więźniów, prze­
prowadzana przez głodówkę. Od soboty więź­
niowie nie przyjmy 'ą pożywienia, zakrapia­
jąc się jedynie wodą i paląc papierosy. Czy­
nią to tylko więźniowie polityczni, którzy 
żądają: zniesienia nakazu _ stania przed stra­
żą więzienną na „baczność"; osobnych cel 
dla więźniów politycznych; ogólnego space­
ru, a nie tylko po dwóch; kąpieli raz na dwa 
tygodnie; dopuszczenie do czytania gazet i 
książek; oraz przyspieszenia śledztwa co do 
aresztowanych w dniu 1. ma:ia.

Na razie w gmachu więziennym panuje 
spokój. Straże zostały wzmocnione. Przebie­
giem tej głodówki interesuje się Prezydjum 
sądu i prokuratura. Przy tem zaznaczyć na­
leży, że przepisy dla wszystkich zakładów 
więziennych w Polsce są jednakowe.

korespondencja z kraju.
SAMOBÓJSTWO NA TLE MIŁOSNEM.

Stryj, w czerwcu.
Józef Buczowski z Harówie, od dłuższego 

ezasu zalecał się do nadobnej Anny Suryn. 
Przez jakiś czas przyrzekała mu wzajemność 
a nawet mówiono już o ślubie. Skoro jednak 
na horyzoncie ukazał się Fedio Kohut, który 
liczył już szósty krzyżyk, jednakowoż miał 
znaczny zapas „argumentów przekonywują­

cych", w postaci dolarów, szala „miłosna" 
przechyliła się na jego stronę. Nie mogąc zna 
leźć ukojenia po stracie swej „lubej", nie­
szczęsny położył kres swemu życiu, powie­
siwszy się na strychu.

OFIARY RZEK.
Stanisławów, w czerwcu, 

(jz) Skutkiem własnej nieostrożności za­
szło tu kilka wypadków utonięcia. I tak w 
Dniestrze pod Mikołajowem znalazł śmierć, 
kąpiący się szeregowiec 26 p. p., Mieczysław 
Stenyk.

W  Siemigienowie przez rzekę Stryj prze­
prawiali się dwaj wieśniacy na koniach, 27- 
letni Wasyl i 14-letni Eljasz Romanowski. 
Wpadli oni w wir, który ich poniósł na głę­
bię i mimo rozpaczliwych wysiłków, rzucił 
na dno. Obaj WTaz z końmi ponieśli śmierć.

NAPAD BANDYTÓW NA POSTERUNKO- 
WEGO.

Stanisławów, w czerwcu, 
(jz) Onegdaj w nocy, w rejonie Podka- 

mień, pow. Rohatyn, pełnił służbę posterun­
kowy Karol Kowacz. W tym czasie kilku 
bandytów napadło nań z nienack? raniąc tę- 
pem narzędziem w głowę. Kowacz padł na 
ziemię, tracąc przytomność.

Na skutek dochodzeń zdołała policja usta 
lić, że napad był urządzony przez miejsco­
wych bandytów, jako akt zemsty na Kowa­
czu, za gorliwe spełnianie swoich obowiąz­
ków. Jeden ze sprawców, nazwiskiem Mali­
nowski, został aresztowany.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK W  MRAŻ- 
NICY.

Z Drohobycza donosi nasz korespondent: 
Tadeusz Biernak, urzędnik firmy „Premier"

w Borysławiu, przechodząc onegdaj tzw. 
„kładką" przez rzekę Tyśmienica, upadł tak'; 
fatalnie do płytkiej w tem miejscu wody, iż 
doznał złamania podstawy czaszki oraz pęk-, 
nięeia lewej nerki. Przybyły na miejsce, le­
karz dr. Teicher, polecił ofiarę nieszczęśliwe­
go wypadku przewieźć do szpitala powsz. w 
Drohobyczu. Winę w powyższym wypadku 
ponosi Urząd gminny w Mraźnicy, który z 
powodu niedbalstwa zaniechał zabezpieczenia 
„kładki" poręczą. Stan Biernaka jest bezna­
dziejny.

Rozmaitości ze świata.
SYREN I ŚPIEW  OSTRYG. Jeszcze 

jedna piękna legenda została odarta ze 
wszelkiej poezji... Uczeni, dokonywująey w  
Karolinie Północnej doświadczeń z radio­
telegrafem podmorskim, przekonali się, że 
śpiew syreni — w bardzo oryginalnym ryt­
mie utrzymany — istnieje rzeczywiście, alei 
że „primadonnami" są, niestety tylko... o- 
strygi, które chórem nucą godzinami cafe- 
mi tęskne melodie. A  Avięe, jak to było z U- 
lissGsoiu  ̂ * 4̂1

TRANSFUZJA KRW I przeszkodą w za­
warciu małżeństwa. Przed kilku miesi; aml 
w szpitalu gandawskim leżała panna B„ któ­
ra — na skutek nieszczęśliwego wypadku —t 
utraciła tak wielką ilość krwi, że transfuzja 
uznana została za jedyny środek, mogący » -  
ratować życie chorej. Ofiarował się poddai 
tej operacji pewien student fakultetu medytt 
nego i panna B., dzięki transfuzji krwi, istofc 
nie wyzdrowiała. W  następstwie „spokrem 
niona" para zapałała ku sobie wzajemną mi­
łością i zdecydowała nawet jak najśpieszoej 
się pobrać. Okazało się wszakże, że przelew 
krwi uważać należy — tak orzekły powagi 
naukowe z prof. Frytschem na czele — aa 
bezwzględną przeszkodę w zawieraniu zwiąa- 
ków małżeńskich pomiędzy „ofiarodawcą" a 
„odbiorczynią", gdyż konsekwencje fizjolo­
giczne mogą być fatalne dla potomstwa.

EKSCENTRYCZNOŚCI ELEGAN TEK.
W  jednej z restauraeyj w  Cannes, słynącej 
z tego, że dancing odbywa się w  wczesnych 
godzinach, zjawiają się damy „z najdziwac*- 
hiejszemi zwierzątkami na ramionach, w  sa 
kiewkąęh i kieszeniach Dotychczas małpy 
zajmowały miejsce piesków i kotów. Tera* 
w towarzystwie flirtującej pary znajdują 
się weżę, jaszczurki, króliki. Niedawno je ­
dna z pań Avywołała sensację kameleonem, 
ale prześcignęła ją  inna, która zamówiw­
szy o  piątej rano kolację dla siebie i swego 
towarzysza, Ayyjęła z  sakiewki ogromnego 
ślimaka i położywszy go aa stole, zażądała 
od kelnera, by dla je j ulubieńca rareyr iódł 
porcję sałaty.

Kronika bieżąca.
2 1 R CZWARTEK

rzym. kat.: Alojzego

CZERWCA ■ Gonzagi; 
gr. kat.: Teodora.

Temperatura w dniu 20. czerwca o  godzA- 
nie 8-meJ ra n o : +  13* C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. J
Środa: Daleka księżniczka.
Czwartek: Niezłomna żona.
Piątek: Daleka księżniczka, _ *_S
Sobota: Odprawa posłów greckich (PreBRl
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCL i j> 
Do soboty włącznie* Dolly
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K IN OTEATRY.
APOLLO- Dama pikowa.
AVENUE: Fałszywy książę.
BAJK A: Pat - Patachon i wieloryb. 
CASINO: Harold Lloyd: Gwałtu co sic ' 

dzieje! I
CHIMERA: Spowiedź kapelana. |
FATAMORGANA: Chanie Chaplin ja - 1

KO bokser.
GRAŻYNA: Kochanka toreadora. 
KOPERNIK: Kobiety, wino i ruletka. 
LEW: Nie żeń się.
LUNA: Obrońca Zachodu. 
MARYSIEŃKA: Kobiety, wino i ruletka. 
NOWOŚCI- Kurier carski.
PAŁACE: Biały murzyn.
PASAŻ: Pat - Patachon i wieloryb. 
UCIECHA: Poeta-żebrak.

CZ3
i

SPRAWY GOSPODARCZE.
S. A. „Oikos“ dla Przemysłu Drzewnego.

ZARZĄD LW O ff. ODDZIAŁU LIGI 
MORSKIEJ I RZECZNEJ i Lwow. Kola Ko­
mitetu Floty Narodowej podaje do wiadomo­
ści, że biuro tych Stowarzyszeń mieści się w 
gmachu Województwa, ul. Czarnieckiego 18, 
L piętro, 'wejście przez poczekalnię biura 
Prezydjalnego. Sekretarjat urzęduje codzien­
nie od 10—15 godz. i przyjmuje w tym cza­
sie wpisy na członków. Korespondencje pro­
simy ^skierowywać pod powyższym adresem. 
Zarząd.

IUACÓWKA SPÓŁDZIELCZA LEKAR­
SKA. Myśl stworzenia spółdzielni zawodowej 
dla lekarzy, która niedawno powstała wśród 
miejscowych lekarzy, weszła w stadjum re­
alne. Dnia 11. bm. ukonstytuowała się Rada 
nadzorcza nowej instytucji „Spółdzielni le­
karskiej we Lwowie11 wybierając prezesem 
Prof. Ostrowskiego, a tegoż zastępcą Prof. 
Cieszyńskiego. — Zgłoszenia przystąpień a 
przyjmuje listownie i wyjaśnienia udzie a 
Skarbnik Izby Lekarskiej, Zybłikiewicza 23.

NAUCZYCIELSKIE KURSY ROLNI­
C ZE  Od 1. października 1928 r. do Państwo­
wego Semina um dla Nauczycieli Szkół 
Rolniczych żeńskich w Sokołówku, pow. cie­
chanowskiego, przyjmowane będą na roczną 
praktykę nauczycielską absolwentki wyż­
szych uczelni rolniczych i ogrodniczych, 1 
oraz seminariów zawodowych (gospodar-, 
stwa domowego i robót ręcznych) i kursów 
pedagogicznych nauczycielskich. I

Podania o przyjęcie na praktykant ki-na- 
uczyeielki należy wnosić do ministerstwa 
rolnictwa, Senatorska 15, w Warszawie (w y-, 
dział oświaty rolniczej), dołączając odpisy 
(poświadczone rejentalnie): dyplomu szkol­
nego, metryki urodzenia i dowodu obywatel­
stwa polskiego, świadectwo lekarskie, życio­
rys i ewentualnie świadectwa z praktyki za­
wodowej. oraz poprzedniej pracy, Zgłoszenia 
należy nadsyłać najpóźniej do dnia 1. sierp- ‘ 
nia 192S r. i

SZKOŁA POWSZECHNA DLA DORO- j 
SŁYCH w zakresie 7 klas, prowadzona przez 
Kolo Grunwaldzkie TSL. we Lwowie, ogła­
sza wpisy na rok szkolny 1928/29. Wpisywać 
się mogą wszyscy pragnący uzupełnić swe 
początkowe wykształcenie i zakończyć je 
egzaminem z 7-mej klasy publicznej szkoły 
Powszechnej. Wpisywać sie można codziennie! 
, lokalu Koła przy ul. Sykstuskiej Nr. 52, j

II. p. w7 godzinach od 1—2 lub od 6—7 wie­
czorem.

DO W Y PR A W  ŚLUBNYCH, najprzed­
niejsze płótna, bieliznę stołową, ręczniki chu- 
iteczki i t. p., poleca najtaniej i najkorzystniej 
firma Józefa Nowaka, pi. Marjacki 1. 6.

SPRAW A SZKOLENIA PRZECIWGA-

VII. W alne Zgromadzenie „Oikos“ S. A. 
dla Przemysłu Drzewnego we Lwowie od­
było sio w biurach S. A. w  dniu 18 b. m.

Przewodniczył p. Dr. St. Badeni, refe­
rowali delegat Rady p. Inż. Fr. Zamoyski, 
oraz dyrektor p. dr. Paweł Csala. Doroczne 
sprawozdanie nie ogranicza się do omówie­
nia zaszłości w poszczególnych zakładach 
Spółki, ale daje ponadto charakterystykę 
ogólnych warunków gospodarczych, wśród 
których pracowało przedsiębiorstwo.

Cytujemy ze sprawozdania ustęp zasłu­
gujący na szczególniejsza uwagę sfer miaro­
dajnych :

„Trwająca bez przerwy wojna celna u -  
niemożliwiła eksport tartych materiałów 
do Niemiec. Materiały, które z Polski do­
chodziły do Niemiec, szły albo drogą okręż­
ną, albo też droga udzielanych importerom 
niemieckim ograniczonych kontyngentów. 
Tern silniej jednak rozwinął się eksport poi 
skiogo drewna okrągłego do Niemiec oży­
wiając wprawdzie niemieckie tartaki, zmu­
s z a ją  jednak równocześnie niejeden polski 
tartak do wstrzymania ruchu.

Wedle oficjalnej statystyki niemieckiej 
wywieźliśmy w I. kwartale D27 roku do 
Niemiec 415.640 ton drewna okrągłego, w o­
bec T25.844 ton, wywiezionych w takim sa­
mym czasokresie roku 1926. W ywieźliśmy

I zatem prawie 3 i pół razy więcej, niż w ze­
szłym roku. Nad tym faktem trudno jest 
milcząco przejść do porządku dziennego11.

Przechodząc do omówienia działalności 
poszczególnych zakładów podnosi sprawo­
zdanie fakt rozszerzenia Fabryki P łyt kle - 
jonych i Fornierów w Piotrkowie, urucho­
mienia zremontowanej Fabryki P łyt kle jo - 
nych i Fornierów w Rzęśnic-Polskiej pod 
Lw ow em , zadowalniająeego zatrudnienia 
Parowęi Fabryki Stolarskiej we Lwowie 
przy ulicy Zamarstynowskiej i zaznaczają­
cego s/ę coraz silniej popytu za eksporto­
wym tartem materiałem Zakładów w Sieł- 
cu - Bieńkowie.

Po odczytaniu sprawozdania Kom isji 
Rewizyjnej i po udzieleniu absolutoriom 
Zarządowi, uchwaliło W alne Zgromadzenie 
wypłacić akcjonariuszom tytułem dywiden­
dy po 8 złotych od akcji, oo odpowiada 
8 procent od kapitału akcyjnego, wynoszą­
cego Zł. 2,625.000. Na cele dobroczynne prze­
znaczono kwotę Zł. 6.000.

W  dysKus.ii nad poszczególnymi punk­
tami porządku dziennego zabierali glos 
akcjonariusze St. Niezabitowski, inż. J. Ja­
skólski. dr. M. Jasiński i L. Getter, który 
złożył imieniem akcjonariuszy Zarządowi 
i rolna ni kom przedsiębiorstwa podziękowa­
nie za owocną pracę.

ZOWEGO KOLEJARZY. W  związku z umoż­
liwieniem pracownikom kolejowym dokształ­
cania sic w zakresie instrukcji przeciwgazo­
wej i przeciwlotniczej przez dostarczanie im 
odpowiednich broszur. Min. Kom. wkrótce j 
wyda w nakładzie 170.000 egz. popularną bro­
szurką pt. Obrona przeciwgazowa i przeciw­
lotnicza w zastosowaniu do potrzeb kolei. — 
Broszurka, bedzie rozdana bezpłatnie pracow­
nikom kolejowym. '

POSIEDZENIE NAUKOWE Małopolskie 
go Tow. Lekarzy weterynaryjnych odbędzie 
się dnia 23 marca br. o g. 17‘30 w sali opera­
cyjnej dla dużych zwierząt Akad. Med. Y7et. 
Lwów, ul. Kochanowskiego 67. Porządek o- 
bracl: 1) prof. dr. Stefan Gajewski: Pokazy 
przypadków z kliniki chirurgicznej; 2) As. 
lek. wet. St. Michalski: Przyczynek do tech­
niki amputalio penis,

W YSTAW A robót ręcznyeh uczniów V III i 
gimn. przy ul. Dwernickiego, otwarta będzie 
od duia 20 bm. do 26 bm. w godzinach poran­
nych 9—13 i popołudniowych 16—19.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZY 
JACIÓŁ FRANCJI we Lwowie odbędzie się 
we środę 20 bm. o g. 18-ej w lokalu Tow. (ul. 
Romanowicza 1 a, drzwi nr. 33.

W GIMNAZJUM ZEŃSKIEM
z prawem szkół państwowych

Dr. Adeli Karp-FuchsoweJ
we Lwowie, ulica Krasickicn 18 a
odbędą się EGZAMINA WSTĘPNE do klas I—VII.

w dniu 25. czerwca.
— Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja codziennie. — 
WPfSY do koedukacyjnej szkoły powszechnej
ki. I—IV. Dr. ADELI KARP-FUCHSOWEJ przyj­
muje Dyrekcja codziennie przed południem u lica  

K ra s ick ich  18a. 26390
W YJAZD NA KOLOI JE LECZNICZA 

W RYMANOWIE (sezon I) nastąpi w sobotę i 
23. czerwca, o godzinie 23.45 z Dworca głów- i 
nego we Lwowie. Kuratorjum Okręgu Szk >1- 
nego we Lwowie, oznajmiło reskryptem z 15. 
czerwca 1928, że zezwala na zwolnienie z tym 
dniem dzieci szkół powszechnych i gimna­
zjów, przyjętych na powyższy sezon kolonji 
rymanowskiej. Zwolnienia udzielą Dyrekcje 
szkól na podstawie przedłożonych im przez 
rodziców zawiadomień o przyjęciu na I se­
zon kolonji.

WALNE ZGROM. CZŁONKÓW ZW. A- 
BONENTÓW TELEF. we Lwowie odbędzie

się dnia 24 bm. o g. 10 rano w sali Iust. Techn. 
ul. Bourlarda 4 (boczna Batorego) we Lwowie 

(d) JAK FUNKCJONUJE LW O W SK A 
POCZTA. Dnia 9 bm. mial się we Lwowie 
odbyć śiub panny W. której rodzina dnia 7 
bm. rozesłała przez pocztę drukowane zapro - 
szenia do swoich znajomych. Zaproszenia le 
należycie ofiankowane wrzucono do skrzyn­
ki pocztowej, znajdującej sic przy ul. Żółkiew 
skiej u wylotu ul. Zborowskich, które powin­
ny były dnia następnego dostać się do rąk a- 
dresatów. Tymczasem wszystkie te zaprosze­
nia poczta doręczyła dopiero dnia 12 bm., a 
zatem piątego dnia po wrzuceniu do skrzyn­
ki! Fakt ten świadczy tylko o wielkim bała­
ganie na lwowskiej poczcie.

(d) UCIECZKA DZIEWCZYNKI. Jeszcze 
w r. 1921 do Przytuliska we Lwowie oddana 
została wówczas licząca 5 lat, Anna Burmycz, 
córka Marty. Dziewczynka ta do tej pory 
przebywała w Przytulisku, a onegdaj stam­
tąd uciekła w niewiadomym kierunku. Za nią 
czyni poszukiwania policja. Kto wiedziałby 
o miejscu je j pobytu, zechce o tern zawiado­
mić wydział śledczy poi. państw, we Lwowie, 
przy ul. Kazimierzowskiej 30.

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W dniu 
21. czerwca odbędzie się o godzinie 7-30 wieczorem 
w kościele OO. Bernardynów, ślub p. Ireny Kohl- 
heppćwny, córki radcy kolej., z p. W,łDłriem 
Sochą, urzędnikiem M. K. O. 27171

POWSTAŁO we Lwowie Towarzystwo 
uprawy ziół leczniczych „YOGA“ Ska z ogr. 
odpow. o szerokiem zakresie działania w kie-, 
runku uprawy i przeróbki roślin leczniczych. 
Nabywa już w różnych okolicach Polski dla 
uzyskania odpowiedniej gleby i klimatu fer­
my. na których pod kierownictwem pierw­
szorzędnych sił fachowych zapoczątkuje na 
większa skalę uprawę ziół leczniczych. — 
Biura Towarzystwa mieszczą się przy u i 
Sykstuskiej 8, II. p. we Lwowie. 27263
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Od czego s łu iy  nam obuwie?
Na pytanie to każdy odpowie, że celem 

bucika jest chronić stopę przed zimnem i go­
rącem, oraz przed stłuczeniem i skalecze­
niem. Nie jest to tymczasem jedyna funkcja 
jaką bucik spełniać powinien. Stopa ludzka 
odgrywa rolą sprężyny, na której spoczy­
wa ciężar ciała. Sprężynę tę stanowią kości 
i mięśnie sklepienia zwanego zwykle podbi­
ciem.

Jednem z zadań obuwia jest ułatwiać tej 
sprężynie spełnianie jej funkcji przy cho­
dzeniu po twardym braku i  posadzkach.

Noga naciska przy chodzeniu grunt, po 
którym stąpamy, dwiema częściami: piętą i 
stawami palców znajdującemi się w miej­
scu, w którem skóra powleka wszystkie pal­
ce wspólną powłoka.. Pomiędzy temi dwoma 
miejscami wznosi się sklepienie, odgrywa­
jące rolę sprężyny płaskiej, wspartej koń­
cami o podstawę i wygiętej ku górze, oraz 
uciskanej ciężarem ciała w najwyżej wznie­
sionej swej częśei. Sprężyna taka_ ciśnięta od 
góry spłaszcza się. przyęzem końce jej, na 
których się wspiera, oddalałyDy się od sie­
bie gdyby temu nie zapobiegały podpory u- 
niemożliwiające przesuwanie się tych koń- 
eów nazewnatrz.

Na miękkich gruntach, trawnikach, w 
śniegu, pięta i stawy palców wgłębiają się 
w grant, po którym stąpają w dołkach, któ­
re sobie same żłobią, przyczem dołki te sta­
nowią zaporę uniemożliwiającą oddalanie

wano bucikom formę „ogórkową", która po­
legała na tern, że przednia część bycika była 
w stosunku do jego części tylnej przesunię­
ta nieco w kierunku wielkiego palca. Prze­
dnia część nogi zapierała się stawami małe­
go palca o wierzch bucika. Taka budowa bu­
cika miała jednak to niemiłe następstwo, że 
mały palec wygniatał sobie dołek w wierzch 
niej skórze, „wychodził z fasonu", a mały 
palec zdobywał nagniotek. Końce palców są 
znów zbyt wrażliwy aby im narzucie rolę 
zapierania się o skórę bucika. Wedle poglą­
dów chirurga i ortopedysty niemieckiego dr. 
Schaura \jjjnny stawy palców, na których 
obok pięty cały ciężar ciała spoczywa znaj­
dować w podeszwie bucika odpowiednie wgłę­
bienie, któreby stanowiło szukaną zaporę. 

Tak więc bucik chroni stopę od spłasz­
czenia się i czyni nasz krok na twardym 
gruncie elastycznym. Elastyczność chodu 
wzrośnie gdy sprężyna jaką stanowi podbi­
cie zostanie wzmocniona, bardziej wypukła 
i przedłużona. I  to również osiągamy dzięki 
bucikowi. Skóra na podbiciu bucika, którą 
czasem wyposaża się w sprężynę stalową 
wzmacnia naturalną sprężynę podbicia. Ob; 
eas stanowi przedłużenie tej naturalnej 
sprężyny. Gdy wysoki obcas damskiego pan- 
tofellją zmuszą jego właścicielkę do stałego 
zgięcia nogi w stawach palców, uwypukla 
tern samem sprzężynę sklepienia stopy, i na­
daje chód bardzo elastyczny. Gdyby wyso-

łudniu Stanów Zjednoczonych, niejaki Fred 
Foerrester. bogaty dziwak. Wychodził on z 
założenia, że krewni jego są gorsi od osiem­
nastoletniego buldoga, który z nim spędził 
wiele chwil radosnych i smutnych w czasie 
życia na rozległych prerjach stanu Colora­
do, przeto cały swój majątek, wynoszący o-: 
koło dwu mil jonów dolarów, zapisał opasłe­
mu buldogowi.

Testament jest testamentem. Towarzy-i 
stwo opieki nad zwierzętami zaopiekowało 
się, rzeez oczywista, tak bogatym psem, ale 
wierny przyjaciel Foerrestera żył zaledwie 
jeden rok i zdechł.

Obecnie krewnie Foerrestera, wytoczyli 
towarzystwu opieki nad zwierzętami proces 
o zwrot spadku w nadziei, że uda im się do-; 
brać do pozostałych dolarów.

się palców od pięty. Inaczej gdy chodzimy kie obcasy damskie nie miały skutków m- 
po gruncie twardvm. w który pięta ani sta- j uycb, dla organizmu szkodliwych, (w Ąme: 
wy palców wgłębić się nie mogą. Rolę za-|ryee myślano nawet o ustawie zabraniającej 
pory muszą tu odbyć buciki. Jedną z nieb \ noszenia wysokich obcasow) moznaby było 
jest twardy zapiętek. Aby znaleźć zaporę 3 powiedzieć, że obecna moda dawskieh pan- 
dla przedniego punktu oparcia nogi nada-» tof elków jest racjonalna.

Wścieklizna w Stanisławowie.
K ILK A OSÓB DOTKNIĘTYCH CHOROBA— KILKADZIESIĄT PSÓW ZATRUTYCH 
WŚCIEKLIZNĄ. -  JEDNA OSOBA ZMARŁA. — OSTRE ZARZĄDZENIA WŁADZ.

Stanisławów (jz) Niebywałą panikę wy­
wołało pojawienie się wściekłego psa w osta- 
tniern stadjmn choroby. Pies ten, przebiega­
jąc ulice miasta i okoljcę, pokąsał kilka «- 
sób, nadto kilka krów, kóz i kilkadziesiąt 
psów miejskich i wiejskich. Skutkiem tego 
wybuchła w Stanisławowie wścieklizna.

Wkrótce też jedna z pokąsanych osób 
zmarła na wodowstręt. Władze wystąpiły 
więc z całą energją celem przeciwdziałania

tej epidemji. I  tak m. in. psy muszą byc_ trzy 
mane w domu na uwięzi i pod kagańcem. 
Wszelkie kręcące się samopas psy i koty bę­
dą bezwzględnie tępione. Wywozić psów ze 
Stanisławowa nie wolno inaczej, jak za spe- 
cjałnem świadectwem.

Jest nadzieja, że takie ostre zarządzenia 
zdołają stłumić tę straszną chorobę w za­
rodku.

Spadek po... psie.
BULDOG POZOSTAWIŁ PO SOBIE DW A MILJONY DOLARÓW W SPADKU.

Bywało już na świeeie, że ktoś odziedzi-1— nie było jednak wypadku, aby dziedżiczo- 
ezył spadek po ciotce w Ameryce, po boga- no wielki majątek po zdechłym psie... 
tym wujaszku w Alasce, albo w Kamerunie! Przed rokiem zmarł w Colorado, na po-

Najbliższe zawody ligowe.
(m) W najbliższą niedzielę odbędzie się 

w Polsce 5 spotkań ligowych, stanowiących 
bardzo ważny krok naprzód.

W Krakowie gra Pogoń z W isłą Szanse 
obydwu drużyn są prawie rćAcne. Lwowia-. 
nie poczynili duże postępy i znajdują się o- 
beenie w dobrej formie — Wisła również nie 
jest groźnym przeciwnikiem. Zawody budzą 
w Krakowie olbrzymie zainteresowanie, zre- 
szfą zupełnie uzasadnione.

W  Poznaniu gra Warta z Ruchem. Fa-: 
worytem jest Warta i napewno pozostanie 
na trzeeiem miejscu.

W  Warszawie Graco via gra z Pol on ją. 
Stolica ma swą sensację, nie tyle może co 
do zagadkowośei wyniku, bo ten przemawia 
na korzyść Cracovii„ ile z powodu gry dra- 
żny krakowskiej, które cieszą się w Warszaw 
wie olbrzymi cm wzięciem.

ŁKS. walczy ze Śląskiem w Łodzi. Do 
tego spotkania występuje ŁKS. z drżeniem 
serca, bo gdyby je prze.grai — straciłby je­
dyną może poważniejszą szansę zdobycia 
dwóch punktów. Ślązacy wiedzą także o co 
walczą gdyż są w identycznem położeniu co 
ŁKS. Przypuszczamy jednak, że ŁKS. zdoła 
zwyciężyć i utorować sobie drogę wspięcia 
się w górę. Drużyna łódzka gra zupełnie po­
prawnie, prześladuje ją  jednak niespotkany 
często pech, który trzyma ją na końcu ta­
beli.

Hasmonoa gości Legję. Wynik zależy od 
tego, w jakim składzie warszawiacy przy­
będą do Lwowa. Wnioskując po ostatniem 
ich spotkaniu z Hasmoneą na 10-leciu 19 pp. 
większe szanse ma Legja, pogromca Wisły, 
Pogoni, Warszawianki i innych. Hasmonea 
wystąpi jednak w komplecie i dołoży nape­
wno starań, by te zawody wygrać, bo czas 
nagli, a 7 punktów, to eiągle jeszcze malutko

M a rs za łe k  P iłsu d ski
objął protektorat nad jubileuszem I. LKS. 
Czarni, który odbędzie się w dniach 29 i 30 
bm. i 1 lipea br. Jest to olbrzymie wyróżnie­
nie dla klubu sportowego, który za swą 25; 
letnią owocną pracę sportową dopjął tak 
wielkiego zaszczytu, że Pierwszy Marszalek 
Polski i Prezes Rady Ministrów, wyraził 
swą zgodę na objęcie protektoratu.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA.
Iłakoah wiedeński spadł do klasy dru  ̂

giej. Decydujące zawody z Waeem przegrał 
Hakoah 4:1. Tak szybko, jak Hakoah z dru­
giej, czy trzeciej klasy wiedeńskiej wzniósł 
się na wyżynę mistrzostwa Anstrji, tak szy­
bko skończył swą ferjerę i w tym roku wy­
padł z 1-szej klasy. Powodów tej katastrofy 
szukać należy w wędrówce wszystkich pra­
wie graczy do Ameryki, którzy w pogoni za 
dolarem, opuścili Hakoah i jirzez dwa iata 
bawili w Stanach Zjednoczonych.

Olimpijską nagrodę pocieszenia w piłce 
nożnej zdobyła w drodze losowania Hołan- 
dja, remisując z Chile.
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Holenderski komitet olimpijski nie chciał 
się bezwzględnie zgodzić na ewentualne trze 

, oie rozstrzygające spotkanie miedzy Uru- 
guajem a Argentyną, by go nie podejrzewa­
no, że z olimpjady uczyniono przedsiąbior- 

' stwo dochodowe. Uruguay jednak zdoła 1 Ar­
gentyną zwyciężyć i oszczędzić holender­
skiemu komitetowi nieprzyjemności.

Program radlokoncertów.
CZWARTEK, 21 CZERWCA, 1928. 

W ARSZAWA. Kem.: 13‘00; 15‘00; 16‘25; 
19‘05; 22‘00; 22‘05; 22*20.

Od.: Jak spędzić wakacje (dla młodz.) 12*35 
Zawód dyplomaty 16*00; Dla pań 16*40; Wśród 
książek 17*20; z Wilna 17*45; Rozm. 19*15; O- 
wady szkodliwe 19*35.

K.: Z Filharm. 20*15; Muz. tan. 22*30. 
KRAKÓW. Kom.: 13*00; 15*00; 19*05; 2200. 
Od.: Z Warszawy 12*35; Dla pań 17*20;

Audycja literacka (z Wilna) 17*45; Rozmait. 
19*15; Lekcja jęz. ang. 19*30.

K.: Wiecz. 20*30; Muz. tan. 22*30.
POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 20*00; 22*00. 
Od.: Gimn. porań. 7*00; Nasze szanse na O- 

limpjadzie 17*20; z Wilna 17*45; Podatek 18*45; 
Lekcja jęz. ang. 19*10; Rolniczy 19*35; Nadpr. 
22*20 .

K.: Poludn. 13*00; Wiecz. 20*30. 
KATOWICE. Kom.: 17*00; 22*00.
Od.: Skrzynka poczt. 17*20; Lektura w jęz. 

ang. 18*55; Rozm. 19*15; Ref. szkolnictwa 19*35; 
Aud. literacka 20*15.

K.: Popoł. 17*45; Muz. tan. 22*30.
WILNO. Kom.: 13*00; 17*30; 22*00.
Od.: Chwilka lite w. 17*00; z Warsz. 17*20; 

Aud. literacka 17*45; Rokitna 19*20; Iładjotech 
nika 19*30; Rozm 19*55.

K.: Z Warszawy 20*15.
KRONIKA RADJOWA.

(o) O kolosalnym rozwoju radjofonji w 
StMuieh Zjednoczonych świadczą najlepiej

cyfry. Wczoraj podaliśmy bilans zamknięcia 
roku B. B. C., który wykazał setki tysiący do­
larów dochodu, dziś jeszcze dodamy, dla zo­
brazowania ruchu radjowego w Ameryce, iż 
uruchomiono tam znowu nową fabrykę lamp 
radj owych i zakupiono w tym celu maszy­
ny, które w przeciągu jednej godziny są zdol­
ne kompletnie wyprodukować 30.000 lamp ra- 
djowych. Obsługa zaś takiej maszyny wy­
maga tylko dwu dziewcząt.

Ostatnią tą. wiadomość można uważać za 
grubo przesadzoną,, ale nawet gdy ją przez 
pół obetniemy, to jednak obraz rozwoju ra­
djofonji amerykańskiej jest bardzo duży.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  ŁASKOW NICKI, 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZFSZTOFOW ICZ.

O G Ł O S Z E N I A

B. LEK AR Z SZP iT . W IEDEŃŚK.

Dr. NORBERT J UP I T E R
specjalista chorób skórnych, wen er. i kosmetyki 
ordynuje S t a n i s ł a w ó w ,  3 -g o  M aja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie lampą 

kwarcową. — Leczenie żylaków. 24410

i' r. §tanisŁ R om uilfiska-f iuczymlńska
specjalistka w chorobach kobiecych i położnictwie 

■ mie: zka i ordynuje od dnia 15. czerwca 1928, w ko- 
lonjl oficerskiej —  ul. Jacka — dom Nr. 42. Do-

. stęp również od ul. Zielonej tuż obok Zakładów 
nauk. im. Z. Strzałkowskiej (nowe przejście). 26592

DENTYSTA Dr. R E N P E l
KĘTRZYŃSKIEGO 21 (róg pi. UNJI BRZESKIEJ). 
2362 ZN5ŹOHY CENNIK KOLEJOWY 
DLA KOLEJARZY, WOJSK. I POCZTOWCÓW.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
fil* (iftlflc ło in  b. elew. kiin. wied. i beri. Ul . UUIU31GISI ord od 10.12 j  2-5, w niedzielę

święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 20222
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, sarca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
następujących robót:

1) budową domu podoficerskiego, położo­
nego naprzeciw koszar 3 p. szwoleżerów obok 
cerkwi w Suwałkach;

2) budowę domu podoficerskiego, na te­
renie koszar w Grajewie;

3 budowę domu podoficerskiego, na tere­
nie lotniska w Lidzie.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 
26 czerwca (wtorek) 1928 r. o g. 12-e.i w połud.

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej 
sur iy w gotówce należy składać do Banku Goj 
spodarstwa Krajowego na konto nr. 1425, zaśj 
w papierach wartościowych, objętych okól­
nikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 wrze­
śnia .927 r. do Kasy FKW. |

Wszystkie roboty zostaną oddano za su-1 
mą ryczałtową, stałą przez cały czas budowy.I 
Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe możj 
na otrzymać w kancelarjl FKW. Warszawa,' 
Żolibórz, ul. Śmiała 31. 2574 j

Z E T A R G.

P R Z E T A R G .
6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogła 

sza na dzień 2 lipca br. przetarg nieograni-| 
czony na dostawą na lotnisko w Skniłowie:; 
a) 3000 m. toru kolejki 600 m-m. b) narządzij 
do robót ziemnych.

Formularze ofertowe rozdziela Kierowni­
ctwo robót w Skniłowie. Otwarcie ofert 2 lip­
ca o g. 12-tej w 6 Okregowem Szefostwie Bud. 
Lwów, ul. Wałowa 16, III. p. 2572

btałe STANOWISKO
HA PENSJĘ i PROWIZJĘ
może uzyskać inspektor ubezpieczeniowy z  dłu- 
goletniem doświadczeniem fachowem, specjalista 

w pozyskiwaniu ubezpieczeń 27175.
OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

Oferty z życiorysem, uwzględniającym szcze­
gółowo pracę w asekuracji i żędanetn wynagro 
dzeniein pod „Fachowiec** Skrytka pocztowa 102, 
Lwów — Główna poczta. Dyskrecja zapewniona.

Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogia- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
następujących robót:

1) budową dwóch domów podoficerskich 
przy Domu Żołnierza Polskiego, jednego pod­
oficerskiego na terenie koszar im. Józefa Pił­
sudskiego i jednego oficerskiego na terenie' 
Kolonji Oficerskiej w Brześciu n. B. i

2) instalacje elektrotechnicz^ w trzech do- 1 
mach mieszkalnych w Chełmie Lubelskim; !

3) instalacją wodociągowo-kąnalizacyjną 
w trzech domach mieszkalnych w Chełmie 
Lubelskim;

4) instalacje elektrotechniczną w dwóch 
domach mieszkalnych w Białej Podlasklciej;

5) instalacje wodociągowo-kan lizacyjną 
w dwóch domach mieszkalnych w Białej Pod ■ 
laskiej.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 25 
czerwca 1928 r. o g. 12-ej w południe.

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy w gotówce należy składać do Banku 
Gospodarsztwa Krajowego na konto nr. 1425, 
zaś w papierach wartościowych, objątyeh o- 
kólnikiem Ministerstwa Skarbu z dn. 10 wrze­
śnia 1927 r. do Kasy FKW.

Wszystkie roboty zostaną oddane za ce­
ną stałą przez cały czas budowy, zaś wymie­
nione w p. 1. za sumę ryczałtową. Plany, ko­
sztorysy i warunki szczegółowe można'otrzy­
mać w kancel. FKW., Warszawa, Żolibórz, 
ul. Śmiała 31. 2575

P R Z E T A R G .
6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa we 

Lwowie, ogłasza na dzień 28 hm. przetarg nie- 
igraniczony: 1) na remont budynku żołnier­

skiego i magazynu w koszarach 12 p. artyl. Po­
lowej w Złoczowie; 2) remont dachu uad bu­
dynkiem R. Z. Z. w Złoczowie; 3) na urządze­
nie gromochronów nad budynkiem wojsko­
wym w Garnizonie Stanisławów.

Bliższych informaeyj udziela ref. bu;1 
Szef. Bud. Lwów, ul Wałowa 16, III. p., gdzie 
też można przejrzeć plany, warunki budowy 
oraz otrzymać lormularze ofertowe.

Wadjum w wysokości 5 proc. od sumy o- 
fertowej należy składać w najbliższej Kasie 
Skarbowej, zaś dowód złożenia dołączyć do 
oferty.

Oferty należycie opieczętowane i ©lako­
wane należy składać w kaneelarji 6-go Okrę­
gowego Szefostwa Budownictwa \vo Lwów i o 
najdalej do dnia 23 bm. do g. 11-ej, poezeni 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecno­
ści oferentów.

Szef Budownictwa zastrzega sobie wybór 
oferenta. Szef Budownictwa OK. VI.

2571 L. 3606-28-Bud.__

HalSo! Taleion Nr. 26-99
ESSS" A U T O - D O r o ż k i

za  o p ła tą  n iższą  od  ta k so m e tru  J J
w firmia „LUMEN", Lwów, Dl. Marjackś 4.

Tamże można zamawiać także samochody na 
śluby, wycieczki i t. p. za osobną umową. 2531

Garnuszki i żelazka
elektryczne

do podróży I domowego użytku
poleca do Zł. 13 2334

„LUMEN"
Lwów, plac Hsrjacki I. 4.

G rafologini-Fizjognom istka
Stosując się do życzeń, przedłużam pobyt we Lwo­
wie, ale na krótki czas. Udzielam trafne rady, a wska­
zówki nadają pewność siebie, hart woli i powodze­
nie w życiu. Przyjmuję od godz. 11—1 *i od 5—8, >il 
św. Antoniego 1, I. p., róg Łyczakowskiej. 26775
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W \ W Y J A Z D , TŁ ^ J
p ra w d z iw e  w y r o b y  w ie d e ń s k ie , ja k  g a rson k i, ża k ie ty , 
k a m ize lk i, p o lu w e r y , sza le  i b e z rę k a w n ik i — p o le c a

MAGAZYN TRYKOTAŻY"

5 ^
S z k o l ą  s z e r z e n i a  z a r a z y

Wszelkiego rodzaju owady s§ w najwyższym stonniu 
niebezpieczne dla naszego zdrowia, wnosząc do miesz­
kań zarazki i szerzjc chorobę, zwłaszcza wśród dzieci, 
przez zanieczyszczanie pożywienia.
Należy zapobiec temu zapomocg Flitu.
|ako rezultat starannych i d łu ­
gotrwałych doświadczeń FL1T 
jest najlepszym środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów, nlus- 
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych owadów oraz ich zarod­
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin  tępięc kryjęce 
się w nich owady i niszcząc ich

zarodki. FLIT niszczy m ole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzież 
i materjały. FLIT jest łatwy w 
użyciu i nie plami najdelikat­
niejszych nawet materiałów i 
tkanin. FLIT jest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierząt. Do nabycia we wszyst­
kich akładach aptecznych 1 
drogeriach

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

Standard N obe l  w Polsce S. A.
Centrala-Wartzawa, Al. Jerozolimska 57

Składy w łasne 1 przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej

NISZCZY
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy f wszelkie Inne owady oraz ich zarodki

2444

k o n k u r u j ę  n ietylko  cenami lecz i t o w a r e m  d o b o r o w y m .
3|Mtn * °d 48.— zł., fotele składane 45.— zł., materace od 34.— zł. 

1 W  L U  II  I d  88 Jjf Wtka pat., kapy, chodniki,narzuty 11.p. poleca E.Hagler 
-»-T7ro.'vjfczł m Lwów ul. Sobieskiego 21 za gotówkę i na spłaty od 5 zł. 2467

o d  p ó ł  w i e k u  P o w s z e m N t e
Z N A N Y  21 SKU TECZN O ŚCI

p J2 A G o
,ST. GÓRSKIEGOSRSZAWA

K rem  og órk ow y  nadaje piękną i delikatną 
cerę. K rem  Venus usuwa pryszcze, liszaje 
i piegi. A gatol i  M eatolin  najlepsze pro­
szki do zębów. Eksikans po jednem użyciu 

usuwa przykry zapach potu.
Lafear&torj. St. Górski, Warszawa.

________ Żądać w s zę d z ie , 19

ROWERY światowej sławy 
g j ^ N A U M A N - G E R M A N I A
\ Ę ?  Ą  W poleca

27229 YI0LIN i ISSER Lwów — ULICA 
BERNSTEINA 1.

KOttKlRS.
Biuro projektu meljoracji Polesia przyjmie nie­

zwłocznie kilkunastu i n ż y n i e r ó w ,  o Ile możno­
ści specjalistów wodnych, kilku inżynierów mierni­
czych, względnie m i e r n i c z y c h  -  w charakterze 
urzędników kontraktowych. Wynagrodzenie zależne 
będzie od kwalifikacji i praktyki, normowane w g  
stopni płac urzędników państwowych.

W czasie wyjazdów na roboty polowe zwrot 
kosztów podróży I normalne djety w wysokości od­
powiadającej stopniowi uposażenia,

Możiiwem jest nadto otrzymanie specjalnego do­
datku do poborów, którego wysokość będzie później 
oznaczona.

Należycie udokumentowane podania należy wno­
sić do B I U R A  PROJEKTU MELJORACJI POLESIA 
w Brześciu n B. ul. Krzywa 21. 2573

D Y R E K T O R
(— ) Inź. Józef Pruchnik

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
we „WIEKU NOWYM*' kosztują:

Jedno słowo . . . . . .
Słowo w rubryce , Kupno i sprzedaż*

,  ,  .Matrymonialne" Iu d

„Koresp. prywatna*
,  ,  .Posad poszukują*

Pierwsze 6łowa, oraz słowa, które mają by<5 
drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.

Należytość gotówką lub w markach poczto­
wych. Na numer dowodowy dołączć 20 gr.

Adm. „Wiaku Nowego‘% Lwóur, Sokoła 4.

8 giw
10 •
15 •4 9

l i l i i
P RZYJM Ę pannę na mio- 
szkanie. Chm ielowskiego 5 
Fugowiczowa. 27238:

SŁONECZNY, umebl. po­
kój z kom fortem , os„„ne 
w ejście, widok na ogrody. 
M. T. św. Toresy 2 B, III .

~272Ci

D LA MAŁŻEŃSTW A lub 
kawalerów pokój z używa­
niem kuchni od 1. lipca do 
w ynajęcia. Ul. Kulparko- 
wska 1, Urbanowa. 27232:

POKÓJ w śródmiościu na 
dwa miesiące w akacyjne 
do w ynajęcia. Zgłoszenia: 
Dr. M ehrer-W ointraubowa, 
ul. Sw. Michała 3 (boczna 
Kościuszki) w godzinach 
1 -4 . 2723

W YJEŻDŻAJĄC odstąpię 
pokój um eblowany, na — 
dwie osoby, słoneczny, — 
wejście z klatki schodo- 
i oj. Zgłoszonia do Admin. 
W ieku pod ,, Stella '1. — 

27221

POKÓJ z klatki schodowej 
dla stałych lub przyjezd­
nych od lipca do wyna­
jęcia . Głowińskiego 27, I i .  
18. 27262:
¥ CABSZEJ, zamożnej oao- 
bi chętnie cierpiącej p o­
kój z opieką wynajm ę. — 
Pictfl-Kba .8. I I  p. 27261:

POKÓJ um eblowany o 
dwóch łóżkach, łazienką, 
osobnym  wejśoiem do wy­
najęcia. K ordeckiego 12 b.

27258:
POKÓJ urządzony z uży­
ciom  łazienki dla urzędni­
czki do wynajęcia od lip- 
c.a. Turecka S, parter, 5, 
(2—5). 27257:
POKÓJ um eblowany do 
wynajęcia. W iadom ość: — 
„Uniwoi,sum,‘ Pasaż Miko- 
łascha. 27256

SOLIDNE starsze m ałżeń­
stwo poszukuje mieszka­
nia złożonego z  2 lub 3 
pokoi i kuchu". Pośredni­
ctwo wynagrodzę. Asty 
do Adm in. W ieku Nowe­
go pod „Starsze*". 27215:

?Wolnerposady<
M A N IK U RZYSTK A  która 
oudułuje, jakoteż męski 
fryzjer , pierwszorzędne si­
ły  przyjm ę na sezon Jetni 
do zdrojowiska na 50 pre. 
Zgłoszenia Lam onsdorf, — 
Borysław . 2518:
POSZUKUJE pom ocnika 
iub ucznia ślusarskiego. — 
S. Stein, Owocowa 16. — 

  __________ 27237
PA N N A  katol. zdolna do 
prowadzenia biura i skła­
du za wypożyczenie 360 
dolarów, zostanie przyjęta 
za pensją. Pisomno szcze­
gółowe zgłoszenia pod — 
„Fabryczne składy* do 
Adm . W ieku. 27235:

MAM pokój tanio do w y­
najęcia — dwa łóżka. Do 
W ieku Nowego pod „Sta­
ranie". 27255:
POKÓJ um eblowany osob­
ne w ejście, światło, po- 
śoiel, usługa od 2. lipca do 
w ynajęcia. Piekarska 37, 
II . p. lewo od 8—6. 27253:
POKÓJ duży elegancki do 
w ynajęcia  dla małżeństwa 
lub dwóch panów. K ocha­
nowskiego 26, I I I . piętro, 
na Iowo. 27252:

D W IE  kawiarki na wyjazd 
do Jarom cza — poszukuje 
się. Zgłoszonia D yr. ka­
wiarni W arszawa od 3—5.

27230:
K A SJE R K Ę  przyjm ie A - 
pteka K arola Augensterna 
ul. Kraslokich 20. Zgłosze­
nia między 6—8 popołud­
niu, 2722S:
DOCHODZĄCEJ z wiktem 
poszukuje. Św. Z o fji 11, 
I  p. 27226:

K A W A L E R S K I pokój u- 
meblowany z osobnein wej 
ściem dla solidn. pana ka­
tolika zaraz do w ynaję­
cia  wedle um owy. Nabiela- 
ka 23. podwórze, lew o. — 

27248:
ELEGANCKI um eblowany 
pokój z balkonem, kom­
fort, w ojśoie od klatki 
. hodowoj zaraz do wyna­
jęcia  lub od 1. lipca . Sa­
piehy 31. I I I  p. na prawo 
JO-S. 27247:

M ASZYN ISTKĘ ze steno­
g ra fią  niemiecką i znajo­
m ością buchalterii poszu­
kuje biuro spedycyjne. — 
Zgłoszenia pod ..Spedycja" 
Adm, W iekn. 27251:
ZDOLNE panny do sz 
zostaną natychm iast p 
jęte. KJoparowska 17 a 
I I . p. 271
MŁODEGO parobczaka do 
pracowni onkiorniczej po­
szukuje Cukiernia, Syk- 
stuska 21. 27241:
ZDOLNA panna w  krawie- 
ezyżnie damskiej i  dziew­
czynka do nauki potrzebna
Straż. Sienkiewicza 8, I  p. 

rzwi 2. 27264:
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ELEG A N C K I M Ę Z C Z Y Z N A  NOSI T Y LK O
P Ó Ł S Z T Y W N E  K O ŁN IE R ZY K I ,ETERNA‘
Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach mody męskiej! — W przeciwnym razie proszę zażądać

wykazu sprzedawców od 2555

gener. reprez. na Polską Ignacego Oickera we Lwowie, Kotowskiego 7, Tel.21-63 
Wytązzm fabrykanci: Briider H5nigsberg, Wiedeń.

DO LISTÓW (ofert prze- 
ayłnnych na ogłoszenia), 
prosimy we wlasuyin in­
teresie nie załączać ory ­
ginalnych świadectw i do­
kumentów. lecz tylko od­
pisy. Za zwrot wszelkich 
dokumentów Administra­

cja  nie bierze żadnej od 
pow i cd ział nośc*, — gdyż
adresy i nazwiska osób 
zgłaszających, które odbie 
ra ja  listy, nio są Admi­
n istracji znane.

PAN IE N K Ę  int. z dobre­
go domu natychmiast po- 
azukojo do nauki fryzjer- 
stwa damskiego Instytut 
„de Boante4* Łyczaków 13.

2703i

KU RSY K ierow ców  Samo­
chodowych U. llubiekiogo, 
przyjm ują wpisy w K ra ­
kowie przy ul. P ilarskiej
1. 4, w K ielcach przy ul. 
Żelaznej i. 33, w W adowi­
cach przy PI. Kościuszki
1. 1. W ybitn i instruktorzy: 
Ncwoczusne samochody do 
nrmki jazdy. Ulgi w spła­
tach. W olno mieszkania — 
dla zam iejscowych. Piszcie 
o prospekty i inform acje. 
W pisy codziennie. 2371

M ASAŻYSTKA kosmetycz 
na i manikurzystka, ber- 
dzo zdolne, poszukiwane: 
A . Pi*ovendar, Lwów Czci* 
n icckicgo 12. 27049
POSZUKUJE sii? natych­
miast zdolnej modni ar lei; 
Fabryka Kapel uszy Ober- 
wałder i Ska, Łegjanów S.

27047

POSZUKUJĘ służącej z 
sprzątaniem, praniom (go­
towaniem pierwszeństwo). 
Zgłoszenia: Got! Dobowa,
Piekarska 23, I  piętro, — 
3—5 pop.d. 27 i36:
PRACO W N IA bielizny i 
lobót artystycznych p rzy j­
m uje do roboty calu wy- 
praw y, bieliznę męską. Z 
braku lokalu w© własnym 
domu. P rzy j snę dziewczyn­
ko (lo wszystkiego któraby 
się chciała. uczyć gzyć. — 
WuH-.n Panieńska 42, W il­
la Stacha. 271G7:

K RA W G ZYN l zdolna : 
krojom , szyjąca po do 
mach, poszukiwana. Fiu- : 
kowa, Koja 4, parter. — J 

2GD7.1

F iR U A  Józefa Kotowicza 
r i> *.?i u k u j') rn t y nowaimj — 
sktopowej. Rynek 25. 27303:

UCZNIA do praktyki % 
dobro go domu przyjm ie 
Handel delik. Z'. Toliczek, 
Lwów, ul. Akademicka 6.

2711)1

POSZU KIW ANY pomocnik 
buchaltera z ład nem pi­
smom i praktyką biurową 
do większego przedsiębior­
stwa Przem ysłowego. — 
Zgłoszenia z odpisami świa 
doctw wraz z podaniom 
warunków do Administr. i 
W ieku Nowego pod „Bu 
chał ter*\ 27208

K R Y N ICA  Pensjonat — 
„S lot wi nianka4* poleca po­
koje z utrzymaniom wyk- 
wintnem od 10 zł. Zgłosze­
nia Modus ta Jabłońska. — 

2524
DO w ynajęcia pokój um e­
blowany komfort, wejście 
z przedpokoju dla inteli­
gentów’'; Magazynowa 1, L  
p. na lewo od 4—6. 26910

POSZUKUJĘ inteligentną 
panienkę o skrom nych wy 
m aganiach na wakacje do \ 
trpjga dzieci (lat 11, 7, 5); i 
pierwszeństwo m ają to — j 
które rosiadają język [ 
francuski. — Zgłoszenia
II. C ienciclowa. — Nowo- 
sioło dw ór pod Lwowom 
p. Kulików. 20661

FR YZJE R  męski, fryzjer* 
lca dnoiskft, mameurzystka 
pierwszorzędne siły  p rzy j­
mie Zakład fryzjerski Kr. 
U  a ud zi uk a w S La ni sł a w o 
wie. 2505

POSZUKUJĘ pannę do 
wykańczania spodni; Żół­
kiewska 15, K ollinger. — 

27101

KDOLNE szwaczki znajdą 
stałe zajęćio w szwalni — 
UTifn, Sapiehy 2. 27101:

PA N N A dobrze polecona, 
odpowiedzialna potrzebna 
do blokowania w  lokalu 
śniadankowym- L. Atlasa, 
Rynok 43. 27211):

V OS 7\ UK 1T JĘ  czeladniku w 
ślusarskich od zaraz. — 
Zgłoszenia Zielona 01. — 

2715.1

POTRZEBNA solidna pan­
na do sprzedaży ciast. — 
Kaw iarnia „L on vre“ . — 

27143:

UCZNIA do praktyki 
przyjm ie firm a Artur Bar 
tosz, Lwów. Kopernika 2; 
Skład yo w ołany, szkła i j 
naczyń kuchennych. 26879 J

CHŁOPCY i dziewczęta . 
10—18 lat znajdą na tych- j 
miast stało zajęcie. Z pra 
ktyką w zawodzie cukier* 
niczym m ają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia codzien­
ni® o 9-tej w rortjoro© 
„Branka S. A .4< Fabryka 
Gzckolady Szeptyckich 26.

2G93I
CHŁOPCA potłuczonego do j 
piekarni poszukuje się. — \ 
Lwów, ul. św. Zofji 52. i 
________________________ 26774

UCZNI przyjm ie do p r a -1 
ktyki ślusarnla, Łyeza- l 
Lowska 35. 2710*2
SAMODZIELNE modni ar- < 
ki przyjm ie natychmiast 
Salon mód „M aison Re- 
neo“  Lwów, plao Akade­
m icki 3. 27127

POSZUKUJĘ zdolną haf- 
ciarkę, szwaczkę i tole- 
dziarkę. Bern stoina 5, I f .  
o ficyny . 27141:
PR ZY JM Ę  praktykanta — 
(izrd 2 lepszego domu. — 
Skład pnpinrn E. Rubin­
stein, L ogjonów  27, w pa­
sażu. 27143

ZDOLNĄ podręczną poszu­
kuje krawezyni. Zgłoszę-  ̂
nia ul. W ronowska 8, II  p. 
Elefantowa. 27137:

ZDOLNE robotnica p rzy j­
mie fabryka Lwów, Sakra- 
mentek 16. Zgłoszenia ty l­
ko 8—9 rano. 27153
ZDOLNA sklepową, biegłą 
w  rachunkach przyjm ie — 
wędlinie, r nia Fr. Babek, 
Zyblikiuwicza 51. 27150
NATYLH M IAST przyjmij
zdolną panną do polerowa­
nia wyrobów złotych oraz 
2 do S chłopców  do nauki 
Zgłoszenia od 4—C. Zakład 
Hutniczy Sprttzera, Pasaż 
Hans mana 2. 27147:
P 0 3 ZUK UJĘ chłopców  do 
Trakty ki elo b tr o-mon t or­
skie i (tylko ze Lwowa) z 
ukończoną 3-c:ą ki. wy dnia 
łową. Józef Łachmanu — 
Piekarska 3, 27146

UCZEŃ do nauki elektro­
instalacyjnej znajdzie — 
umieszc/.onio. Ogłoszenia: 
W att, pl. Smolki 4. 27135

POSZUKUJĘ zdolnogo czo 
ladnika szewskiego, Or- 
iniańska 14, B ilik. 26979
SŁUŻĄCA um iejąca do­
brze gotow ać poszukiwana 
do m ałej rodziny na wy­
jazd na letnisko. A dros: 
P rof, Schall, -Rycerska 27, 
I t . p. 26993
PR A L N IA  A . Haliczanow 
skiej ul. Kętrzyńskiego 4 
poszukują prasowaczki. — 26994
ZDOLNA ranna do szycia 
kołder oraz chłopak do 
nauki zostaną natychmiast 
p rzy jęci; W ytwórnia koł­
der, pl. Strzelecki 3. 26980

FACH OW Y — rozwozi ciel 
pieczywa z kaucją potrze­
bny zaraz ul. żyżyńaka 3, 
B. Krzowska. 27084
P O SZU K IW ANA kuchar- 
} f i la  pierwszorzędna na

*4a7d. L isty do Aduiini-
j-raaji y .j „P ensjonat8*.

BIUR ALIŚCI i biuralistki 
otrzym ają praktyczne wska 
zówki prawidłowej książ- 
kowości i bilansu. Zgłosze­
nia osobiste lub piśmien­
ne Szwalbe, Poznań, P ol­
na 13, Prospekt gratis za 
dołączeniom znaczka 19 gr.

2551

A KW IZYTORÓW  do zbio- 
rania ubezpieczeń na ży- 
cio, bez oględzin lekar­
skich, poszukuje we wszyst 
kich miastach województw 
lwowskiego, stanisławow­
skiego, tarnopolskiego: — 
A gencja  Pocztowej K osy 
Oszczędności, Lwów, P o­
dleskiego 7. r  roszę powo­
łać referencje. 27002:
D ETAŻERA, pracza po­
szukuje farbiarnia i pral­
nia chemiczna. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: — 
Radom, Stare-Miasto Nr. 5 
3'awoł Hompel. 27179
POSZUKUJĘ chłopców z 
ukończ. V II . kl. uormalną 
do praktyki oloktroinsta- 
latorstwa. Legjonów  5, — 
Zakład oloklrotechniczny 
„K ek  to watł<. 27174:
UCZEŃ do praktyki elek­
tro te chniozuel zostanio — 
przy jęty  z ukończoną szko­
łą wydziałową, z dobrego 
domu. Żgłasznć się od 4—6 
Ż7 Podłuski. H alicka 1. — 

27169:

/iDOLNE panienki do ro­
li of u poszukiwano. Tauber 
Żnlióskicgo 3. Zgłoszenia 
7 -8  wieczór. 27218:
POMOCNIKA do strzyżo- 
nia pań, reflektującego 
wyuozyć się onduiować, 
oraz pomotmika do Żółkwi 
przyj mię ?iakła d fryzior- 
r.twa damskiego, Drucker, 
Rutowskio.go 24, 27216:
ZDOLNYCH dziewcząt po- 
szukujo fabryka w yrobów  
papierow ych Bardacha. — 
Japońska 7. 27197:
PRZYJM Ę zdolną pannę 
do sukien, Św. Z o fji 22.

27189:

M ANTKU R Z YSTIv A dobra 
siła, zostanie natychmiast 
przyjęta na dobrych wa­
runkach- — Damski salon 
fryzjerski, rd. W iśuio w ko­
ckich A 27201:
PR ZY JM Ę  pani© do nauki 
ondulacji i m anicure, na 
dogodnych warunkach. — 
Damski salon fryzjersk i, 
ni. W iśniowioekieb 3. bo­
czna Sapiehy i Listopada.

27202:
POWAŻY A firm a Sp. Akc. 
poszukuje wyłącznie onnr- 
gic7xnyoh, inteligentnych, 
samodzielnych, dobrze pre 
zontujących się Pań od 
Jat 23, w charakterze — 
przedstawicielek. Dzienny 
zarobek od 30 zł. do 45, — 
Dla zdolnych stała ponsja. 
Zgłoszenia osobisto od go­
dziny 31—33 i od IG—18. 
SykstuRka 52, II  p. Szef 
Rosiek i. 272DG:

m im m
DO Mrynajęoia pokój lub 
dwa dla pań przy ul. Obo­
zowej 5, parter Iowy. 27073
ZAM IENIĘ 8 pokoje z ku­
chnią za 1 pokój 7, kuch­
nią lub odnajmę pokój
bezdzietnym; Skarbków-

siwi 36, drzwi 5. 26998
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju z kuch­
nią lub stancji za rocz­
nym czynszom. Listy Ad­
m inistracja W łoku pod 
„Roczny*1. 27917

POKÓJ x os obu cm w ej­
ściem  z przedpokoju dla 
starszogo pana z utrzy­
maniem lub bez zaraz do 
wynajęcia, Nabielaka 8,
II. p. na prawo. 9195

POKÓJ z osohnora w ej­
ściom, kom fortem  um eblo­
wany do w ynajęcia ; Plac 
3ilczo\vskiogo 4, drzwi 9.

27931

W AŻNE dla lotników. — 
W e wschodnich Karpatach 
stacja i poczta Strzyłki — 
Topolnica, nowo wybudo­
wana willa we wsi Łopii- 
szanka — Chomina p rzy j­
mie na letnisko i  całym  
utrzymaniom od 1. czerw­
ca. Ceny przystępne. K ą­
piele rzeczne, las w m iej- 
sou. Zgłoszonia: Sikorska, 
Łopuazanka — Chomina. 
poczta Strzyłki ~  Topol­
nica. 24326:

POKÓJ front, umeblowa­
ny osobn. do w ynajęcia; 
pl. Jura 6/IT. prnwo. 26959 1

ZAKOPANE „Obrochtów- 
ka** ul. Chałubińskiego 
pensjonat M arji Leśnie- 
w icz pokoje słonoczno, Ysy 
kwintna kuchnia, rozle­
g ły  park. 2433

P T  K A N D Y D A C I
na szo fe ró w  * * 8
2474 zapisują s ię  ty lk o  ca  

MiULEPSZE, RZĄDOWO UPOWMHIGHE

Kursy kierowców samoshod.
J. HA YLSttCE&A, ( ifiv. K opernika I. 16.
Szkoła najlepszych szoferów — zapewnione 
najlepsze wyniki. — Caioić 1S5 zł. na raty. 
Największe warsztaty.— Nowoczesne samo­
chody. — Wybitni fachowcy. — Piszcie o in­
formacje i  prospekty, — Wpisy codziennie.

POKOJU Timeldowanog. w 
dobrym  punkcie 2 nierrę- 
pujncein wejściom  (owont. 
utrzymania) poszukuje in­
żynier. Zgłoszenia tloAdm  
W łoku Nowego pod ,.J. 
\V.“ . 27013

F R O N TO W ? pokój do w y­
najęcia. Kopernika 21, II. 
piętro, ganek pTawy. — 

27182:

POKOI do wynajęcia z 
wejściem  z klatki schodo­
wej. Zbarazka 4, drzwi 7.

26707

POKÓJ frontowy, umeblo­
wany, łazienka, telefon, 
do w ynajęcia: Sapiehy 9,
drugio piętro na lewo. — 

27031

3—4 POKOJE z kuchnią, 
pełny kom fort, słonoezne 
(inteligentna mała rodzi­
na) za S letnim czynszem 
7. góry  lub Innymi korzy­
stnymi warunkami poszu­
kiwano. — Zgłoszeni ia pod 
„Zaraz" Generalna Eks- 
redycja  Ogłoszę/ T."glo­
nów 1. 27036

POKÓJ um eblowany za- 
możnemu panu do wyna­
jęcia. Chodkiewicza 7, jiar 
ter prawy. 11—12, 4—6. - 

27 243;
POKÓJ um eblowany, elek­
tryka, osobny wchód, w y­
najm ę solidnemu kawale­
rowi — katolikowi. Gli- 
r.iańska fi, lewy paiier. — 

27242:
D W A  frontowe pokoje — 
niemnoblowane I. piętro, 
osobno wejście, solidnemu 
kawalerowi, — Zgloszznia 
Potockiego 31, I. piętro, 
szklano drzwi. 27007
POSZUKUJĘ od 1. lipen 
mieszkanie — Może byó 
wspólne. Zgłoszenia pod — 
„U czciw y" Adm. W ieku.

27221:

S POKOJE kawalerskie — 
przedpokoi!:, dwa wchody, 
słońce, umeblowane, ołck- 
tryka, usługa, ęwentual- 
nio utrzymanie. Czynsz 
miesięczny. Zgłoszenia św. 
Z ofii 27. I I  P-, poerąwszy 
od piątku iniędz 5—7 wie­
czorem. 27221

POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
przedpokojom  i kuchnią w 
śródm ieścia ewentualni© 
blisko śródm ieścia przy 
przystank*u tram wajowym  
wprost od gospodarza. W a 
ranki według umowy. — 
Zgłoszonia do Adrom. W ie 
ku Nowego pod „Prezes*4, 

2721t
BOGDA N ÓW K  A  mieszka­
nie obszerno, ogród ow o­
cow y, czynsz 2-lotni. B i­
lińskich 8. 27160:
ZAM IEN IĘ pokój, nyżę r, 
kuchnią na mioszkaiiio 2- 
lub S-pęltcjowe za stosow­
ną dopłatą. Zgłoszenia pod 
„UmcwŁP4 do Administr.

27158:
POKÓJ um eblowany dla 
jednej Pani bez osobnego 
wejścia^ W iadom ość: Szat­
nia, Kochanowskiego 20.

27154:

POKÓJ umeblowany od I. 
lipca uh Suphiskiego 8, 
 ________   27211
POKOJU z kuchnią łub 
większy pokój za rocznym  
czynszom poszukuję. Ł a­
skawe zgłoszonia pl. B il- 
czewskiego 9, Stolarnia.

27213

mmmm
SZYCIE, naprawianie bie­
lizny i przeróbki krawia- 
ezysny uskutecznia tanio 
w domacJi lub nn w yjazd. 
R eferencjo przodłożę. L i­
sty Orłowa, Sapioby 65, —i 
I I I  p. 27339:
STOLARŃ £A Kusz czyń- 
fckiogó, Kalooza 16 — od 
1642 — wykonuje wszelkie 
roboty, odnawia meble. — 

*27244:

BEZINTERESOW NI 1 -s  
Czytelnikom „W ieku No* 
wego**. Napisz im ię, na­
zwisko, m iesiąc urodzenia, 
otrzymasz darmo broszu­
rę, określenie charakteru, 
zdolności. przeznaczenia. 
Poznasz kim jestoś, kim 
byó możesz. A dresuj: "War 
ssawa. Redakcja „W iedza 
Tajem na4*. Skrjynka pocz­
towa 571. Załączyć n in iej- 
hzo ogłoszenie, znaczek po 
cztowy na przesyłkę. 1783
FO R TEPIA N Y, pianina na 
prawi ara, skórkuje i stro­
ję czysto i trwale; Pole­
cam biq W ojnarow icz, na 
żądanie jadij na prowin­
c ję ; Oborążczyzna 5, par­
ter. 27067

SFÓLNTKA do bardzo in­
tratnego interesu poszuku­
ję. Zgłoszenia Ad.minisira 
c.ia W ieku — „Spólnik 
19.000“ . 27063
POSZUKUJĘ dzieTżawy w 
M ałotolsce W schodniej — 
stu- — dwp.stu-morgowego 
folwarku. Oferty „śp iesz- 
nie“  do Adm. Winku. — 

2531
AKU SZER K A Lutkowska. 
przyjm uje nanio: A\snvka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. —•

ZAKLśAD fryzjerski do 
wydzierżawienia. W iado­
mość Sadownicka 83. 26981
AK U SZERKA W agnerowa 
przyjm uje panie na cza® 
słabości. Sobieskiego 31.— 
parter. 25177

 ̂-vl
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KURSA SAMOCHODOWE
U lica M ICKIEW ICZA 28.

KU RSA ZAW O D O W E 
i AM ATORSKIE Ba nowo­
czesnych samochodach euro­
pejskich i amerykausk. 2356 
W PISY  codziennie w kan­
celarii Kursu od 11—1 i 4—6. 
Dla urzędników, abiturjentów 
gimn. i urzędników r a t y  i 

Kursa traktorów rolniczych

BUCHALTERKA - Mian- 1 MŁODE panny, lat 24, pra 
sistka, polsku - niem iecka cowite, pragną poznać w
korcspo ndu utka. znająca
wszelką pracę biurową — 
szuka posady. Zgłoszenia: 
Adni. „W saelka praca '-. — 

2710ł
PANNA sklepowa z bar­
dzo dobromi poloceniami 
lioszuliuic mit5'chm iast po 
sady. Łaskawre zgłoszenia 
pod „Zdolna sprzedawczy­
ni6* do Admin. 27102:

zniżki. — j
NOWO otworzona gospo­
da „Malusia4* i kuchnia 
na sposób amerykański — 
w ydaje smaczne obiady, 
śniadania i kolacje po ni 
słuch cenach. — W zorowa 
czystość, codziennie świo* 
ży nabiał i pieczywo do 
mowę u Mnlwiny ścibisz, 
Ochronek 5. 27004
POSZUKIW ANY spólnik, 

chrześcijanin do bardzo 
rentownego przedsiębior­
stwa z gotówką do zł. 
20.000, lub odpowiednim 
kredytem. Zgłoszenia do 
A dm inistracji pod „P rzy ­
szłość4*, 26953
W  BAN KACH  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski Anstreichoi — 
Kazimierzowska 5, 20972
A K U SZERKA SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I , p. 26514

A KU SZERKA. przyjm uje 
panie. W ałowa 27, parter, 
na prawo, przez podwórze 

2517!?

PRZYJM UJĘ szycia bia­
łe j bielizny, męską, dam­
ską i dziecinną, taniej jak 
wszędzie, Batorego 22, par­
ter. oficyny. 27144:
PRZERÓBKI krawieckie, 
damskie i męskie tanio. — 
Specjalista Leon Finel. — 
Połczyńska 12. 27186

UNIEW AŻNIAM  książkę 
■wojsk, na nazwisko Ger- 
czuk Grzegorz P. K . U.
Lwów. 27023
UNIEWAŻNIAM książecz­
kę wojskową — wydaną 
przez P . K . U. Gródek Ja ­
gielloński na nazwisko 
W ładysława Papiernika 

22 p. a. p, 26922
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową — wydaną 
Przez P. K . U. Lwów Ma­
rian W erohowicz. 26908
HO PAN A złodzieja. — 
Upraszam o  zwrot doku­
mentów skradzionych w 
dniu 19. 6. o godz. 14—15 w 
w  tramwaju Nr. 8 w prze­
jeździć z kościoła św. A n­
ny do kawiarni Gity. — 

27194:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową w y­
daną przez PKU . Stry.1 — 
obocnio Drohobycz. Meszu- 
lira W eintraub. 27217
UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ne mi dokuraenta w dniu 
18. 6. a to kartę na broń, 
książka inwalidzka itp. — 
Tomasz W ojak. 27193:
M ICHAŁ SZEREM ETA — 
unieważnia zgubioną ksią­
żkę wojskową — wydaną 
przez PKU. w Rawie ru­
skiej. 2566
UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ną kartę zwolnienia z 
wojska wydaną przez P. 
K . U. Lwów-miasto. W il­
czyński Ludwik. 27132:

PANNA inteligentna p o­
szukuje posadę kasjerki, 
bufetowej lub do obsługi 
gości, m iejscowość oboję­
tna. Listy Adm. pod „Ob 
sługa1*. 26982
K U CH ARKA gospodyni; 
lat 30 poszukujo posady 
do starszej osoby tylko na 
prow incji. Listy do Adm. 
pod „K . D.“  27013
ZREDUKOW ANY z poli­
c ji państwowej poszukuje 
posady portiera, woźnego 
lub dozorcy — może zło­
żyć kaucję, za w yrobionie 
tejże wynagrodzi, Na żą­
danie przedłoży świade­
ctwu. Kańczuga P iotr, — 
Dawidów. 271C-8:

MŁODY mężczyzna, ener­
giczny, b. adm inistrator » 
ładnem pianiom przyjm ie 
jakąkolwiek posadę. K au­
c ja  300 złotych i polece­
nia. Zgłoszenia do W ieku 
pod „27". 27160
W DOW A młoda, inteli­
gentna, szyje dobrze gar­
derobę damską i dziecin­
ną, m ereżkuje, zna się do­
brze na gospodarstwie każ 
dogu rodzaju, może być 
lcktorką, garderobianą, — 
towarzyszką, szuka posa­
dy w dobrym domu, naj­
chętniej we Lwowie. Ofer­
ty łaskawie do Administr. 
W ieku pod adresem „Obo­
jętna miejscowość*4. 27162
MŁODE małżeństwo po­
szukuje od zaraz dozor­
co wk i. Listy pod „Młodzi*4 
do W ioku Nowego. 27155

S Z O F E R E M
W *  ZAWODOWYM

zosta n ie  k a żd y  po u k oń czen iu  
R z ą d o w o  u p o w a ż n i o n y c h

K u r s ó w  
__ SAMOCHODOWYCH
Inł. Aleksandra JUHREGO 
Lwów, ulica Kopernika 54.

Warsztaty, garaże i sala wykładowa na miej­
scu. — Opłaty ratami. — Ulgi dla P. T. Woj­
skowych, Akademików i bezrobotnych. Kan­
dydaci rozpoczynają naukę natychmiast  ̂po 
zapisaniu się. Informacje i prospekty udziel: 
Zarząd Kursów. ■— Wpisy codziennie. 27176

LEPSZA osoba lat 30, — 
wolrta, poszukuje posady 
do jednej osoby za gospo­
dynię na w yjazd. Zgłosze­
nia do W ieku ood ..Jed­
na*4. 27191:
LEPSZA służąca poszuku­
je  posady do m ałoj rodzi­
ny. Zgłoszenia do W ieku 
pod „Pracowita**. 27190 |

eelu matrym onialnym  ka­
walerów lub wdowców. — 
Zgłoszenia do Wieku pod . 
„Niebieskie oczy4’ . Anoni- j ■

RZERABiA i POKRYWA

my do kosza. 27183;

N t fU iC A l
SZENKLÓW NA, Piekar­
ska 44. Kurs do kw alifi­
kacji i matury od 16 15 p- 
ca. — 1500 aprobowanych. 
Całość 70 zł., 10 zł. wpiso­
we. 26954
KURS pisania na maszy­
nach, system 10-palcowy, 
6 tygodui opłata zł. 20.—. 
Kursa Ha milowe J. H ir- 
sehsprunga. Łyczakowska 
1. 34. 27173

Zakład Wychowawczo-Naukowy 
Olgi z FiSippich Żychowiczowej
we Lwowie, ul. Zybllklewicza i. 8 i ul. Koper­
nika 38, obejmuje Szkoflę Powszechną, Liceum 
I Gimnazjum Humanistyczne z pełnemi prawa­

mi szkół państwowych.
Oba języki nowożytne, język francuski i ję­

zyk niemiecki Bą udzielane od klasy 1-szej.
Kanceiarja przy ulicy Zybllklewicza I. 8 

I przy ul. Kopernika I. 38 otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedzieli od godz. 4-te] do 5-teJ.

Egzaminy wstępne w dniach: 25-go, 26-go 
I 27-go czerwca b. r._______________________ 26988
INTEL. PAN IEN K Ę, lat
*21, skrom nych wymagnń, 
b. wychowankę Zakładu 
Drohowyskiego, umieszczę 
w stlepio, szwalni itp. z 
eałem utrzymaniem. Ła- 
skawo zgłoszenia pod — 
„P iln a4* Adm . 27186
ASYSTENTKA ZDOLNA 
POSZUKUJE POSADY DO 
LE K ARZA  DENTYSTY. 
ŁA SK AW E  ZGŁOSZENIA 
POD „N IE M K A 4' -  DO 
ADM. W IEKU. 27050
K O BIETA lat 32 o sympa­
tycznym  wyglądzie i inte­
ligentna, znająca się na 
gospodarstwie domowom i 
mogąca samoistnie prowa­
dzić interes piekarski, ko­
chająca równioż dzioci, — 
nicbojąea się żadnej pra­
cy  poszukuje posady za 
złożeniem odpowiedniej — 
kaucji. Interesowani ze­
chcą się zgłosić do Adinin. 
W ioku Nowego pod „Tę- 
sknota**. 2568

W DOW A po nauczycielu 
w sile wieku zna się do­
brze na kuchni i gospo­
darstwie poszukuje posady 
na wyjazd. Możo się zająć 
domem i dziećmi. W iado­
mość: W anda Gorzkowa,
Rawa Ruska, Apteka Po- 
dobińBkiegj. 9196
STARSZA em. nauczyciel­
ka poszukuje posady jako 
kasjorka, nadzorczy ni lub 
wy ręczy ciołka. Listy do
Adm in. W ioku Nowogo — 
pod „N auczycielka4*. 27246

v7Yjułffli

80 M AJ ma list do ode­
brania w Admin, Wieku.

27134;

STUDENT Politochniki, — 
rutynowa uy korepytytor, 
udziola iokcji zo wszyst­
kich przedmiotów w za 
krosie szkól średnich i po­
wszechnych. Specjalność: 

matematyka. Przygotow u­
je  do wszelkich egzami­
nów pod gwarancją. Go­
dzina tylko 70 groszy. — 
W ałow a 5, I  p „  drzwi 1.

27181:

K A P Y , firanki, najnowsze 
modele, za bezcen W AN K, 
pl. M arjacki 5, I. piętro.

49
DOM m urowany ze skle­
pom i ogrodom , ca ły  w ol­
ny do sprzedania. Zgłosze­
nia listowne Główna pocz­
ta pod „W oln y  dom*4 Sta­
nisławów. 26771
W ZIMNEJ W ODZIE do 
sprzedania dom o pięciu 
ubikacjach, trzy pokoje, 
kuchnia letnia 1 zimowa, 
etajnia, szopa, — parcela 
dwufrontowa oparkaniona, 
10 minut od stacji. W ia­
domość w restauracji na 
stacji Zim na W oda. 26474
K U PIĘ  realnośd we Lw o­
wie do 4500 doi. Jan Bod- 
nar, Czortków. 2567

ZOSIUI Kapelusz o jakim 
mi wspomniałaś, zauważy­
łam na wystawie firm y E‘. 
Gepert, Fredry 9. Bardzo 
tanio. Możesz się tam udać.

2720J

K AM IENICĘ dwu] iątrową 
nową czynsz 1050 złotych 
miosięeznio ulica Listopa­
da, dwupiętrową kamieni­
cę ul. P ietra Pawła dobrze 
rentującą się, wolne mio- 
szkanie, parcelę 113 sążni 
boczna P ijarów , wiele in­
nych większych i m niej­
szy cli kam ienic. Will, do­
mów, parcel sprzeda A jen ­
c ja  Dąbrowskiej. Lwów, 
Ilynok 29 (podwórze). — 

27234:

MĘŻGZYZNA na posadzie 
pozna w colu m atrym o­
nialnym osobę od 30— 40 
l«at, niezależną. Pierwszeń­
stwo m ają wdówki, posia­
dające mio szkanie lub 
trochę gotówki. Pod „242 
D*4 Adm. W ieku. 27222:

PARCELĘ koło Szkoły 
Przem ysłowej 320 sążni z 
uchwaloną pożyczką bu­
dowlaną 30.000 złotych, 
planami, nadto na m iej­
scu 40.000 cegieł, wagon 
wapna sprzeda A jen cja  — 
Dąbrowskiej, Lwów, R y­
nek 29 (podwórze). 27233:
KIOSK do wydzierżawie­
nia lub sprzedania. W ia­
domość: Potockiego 63. — 

27225:
FORD po rem oncio do — 
sprzedania. W arsztaty Es- 
Ha-Pe Piekarska 13, inży­
nier. 27260:

K O ŁD R Y i MATERACE
znany z dobroc i M AGAZYN POSCIELL

f . Iżyckiego, Lwow Kopernika 3.
ZA  ZŁOTO srobro, brylan 
iy  płaeę najwyższe ceny. 
Mnn.lel. Sykstuska 33, doiu 
Jiigera. 27254

DO sprzedania kamieni 
czka o dwunastu pokojach 
niewykończona przy ulicy 
Zielonej w cenie 42.000 zł. 
Zgłoszenia do W ieku pod 
„O kazja". 27028

REALNOŚĆ, dom, stodoła, 
piwnica, studnia, sad duży 
z ogrodem oraz parcele — 
sprzedani. Droga kulpar- 
kowska za Zakładem — 
Machnicki. 26816

ŻYW Y borsuk m łody oswo 
jon y  okazyjnie do sprze­
dania. W iadom ość: D ługo­
sza 35 u dozorcy. 27240:

na wyJazd Jedw- i ogrodowe. Szlafro- 
^ U I a W I E ,  ki, Spódniczki z własnych i powierz, 
materjałów. Wytwórnia sukien damskich, Bol-
mów 7. Ceny b. niskie, bo wchód przez sień. 2565
ROW ER w yścigow y w do­
brym  stanio zaraz sprze­
dam. Zakład Głuchonie­
m ych, Łyczakowska 35 — 
Nr. drzwi 12 , 27198:
FORTEPIAN krzyżowy — 
płyta  metalowa, króciutki 
w bardzo dobrym  stanie 
sprzedam. Rynek 40, I p.

27201
M AGAZYN mód „EM I-
L JA 4* Sienkiewicza 2 — 
sprzedaje przez krótki
czas kapelusze słomkowe 
wysortowano OD 5—15 ZŁ.

26476

GOSPODARSTWO 10 mor­
gów  pola, «ióm 6 ubikacji, 
stajnja, stodoła, piwnica, 
wszystko dachówką kryte 
obok Lwowa zaraz do sprze 
dania. — Zgłoszenia Dr. 
Laub, Jagiellońska 15. — 

27154

UBRAN IE męskie surowy 
jedwab na szczupłogo, 2 
kapelusze męskie, dla pa­
nienki filcow y  i słomkowy 
teczka na akta, łóżko dzie­
c ince  białe prawie nowe. 
Piłsudskiego 27, I  piętro, 
lewe drzwi. 27223:

PIANINA „B. Sommerfelda"
(R ok  zał. 1905)

z mechanikami repetycyjnymi „Schwander-Paris“ 
i „Contlnental-Wien“ od złotych 2.100. Wyłączne 
zastępstwo: Nowacki, P iłsudskiego 17. 24616
KUPUJĘ za gotówkę me­
ble ąntyczno, dywany por- 
skio, strzyżono, bronzy, 
porcelanę, cało urządze­
nia pom ieszkać. Jadę tak- 
io  na prow incję. Schehr, 
Sobieskiego 10. 27117

PARCE LA  słoneczna na 
dom z ogrodem , boczna 
Królew skiej, tel. 45—89. — 

27211

MA,SZYJNY do szycia oka 
r.yjnie wysprzedaję także 
na raty. Sklep kom isowy, 
Piłsudskiego 11. 26331

M ASZYNA do pisania z 
widocznym  pismem, ame­
rykańska w dobrym sta­
nie okazyjn ie do sprzeda­
nia. Z. Podłuski. K ocha­
nowskiego 102, od 2—5-tej. 
________________________ 27171

FR YZJE R SK I zakład ka­
tolicki sprzedani z powo­
du wyjazdu. Listy Admin. 
W ieku pod „N ag ło". 27185:

NOW A maszyna do szycia 
Siugera do sprzedania. — 
Piotra Pawła 25, drzwi 4.

27188:

S Y P I A L N I E  -  J A D A L N I E  -  S A L O N Y
na dogodne warunki — tylko u znanej i solidnej 
firmy M i i n z e r ,  u lica  R e jtan a  4. 2317
FORTF.PI A N „wiedeński** 
płyta m olalowa, mało uży­
wany sprzedam, 1206 zł. —
Łyczakowska 57, mieszka­
nie 6. 27165

POSZUKUJĘ pianino w 
dobrym stanic za gotów ­
kę. Landaborgcr, Lwow­
skich Dzieoi 20. 27157

FORTEPIAN „P etro f“ . — 
Uwaga? O ryginalny, krzy 
żowy, krótki, sprzedam — 
okazyjnie. Kopernika 26, 
Skleniarski. 27156

T ATRA  z nasadką dwa- 
drzwiczkowa do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „Ta- 
1ra*' do Adm. W ieku. — 

_____________27112

AUTO Chenard W alcker 
na chodzie w bardzo do­
brym  stanie okazyjnie do 
sprzedania. Listy do Adm. 
\V. N. pod „606 dolarów*6.

2698#

MOTOCYKL „Franci s-Bar- 
nelt4* prawie now y sprze­
dam tanio. Łyczakowska 
1. 57, mieszkanie 0. 27164

1 T R A K  Pini & Kay — 38-caIowy
1 T R A K  Pini & Kay — 24-ealowy
1 T R A K  Kirchnera — 24-calowy
wszystkie obecnie jeszcze w ruchu — okazyjnie
do sprzedania. — Zapytania skierować do Z a rzą ­
du ta rta k u  firm y  S. B O B A K , S try j. 2353
SŁOJE PORCELANOW E 

na lody różnej wielkości 
są na składzie Artur Bar­
tosz, Lwów. 26878
SPRZEDAM  ściankę dre­
wnianą oszkloną. W iado­
m ość: W oźny Archiwum
map. Łyozaków 2. 20971
SPRZEDAM  dom piątrowy 
wolne mioszkanle. Prym a 
M arja, Zniesienie Nowe 
Nr. 332. 26047

SPRZEDAM  dom. W alka 
Panieńska 11, gospodarz.

27131

30 ZŁ. LUSTRO SZLIFO­
W AN E wiolk. 114 V 60 em. 
tylko w fabryce luster M. 
B yk, Lwów, Ormiańska 27 
Tel. 52—67. 27083
DO sprzedania 1 bryczka, 
1 wóz spodytorski, 1 wóz 
zw yczajny, Kurkowa 16.

27071
DOM wolny w bardzo do­
brym  stanio obok trnmwa 
jn  z dużym ogrodem  do 
sprzedania sprzedania
za około 2.000 doi. A dw o­
kat Dr. Ezewczuk, Lwów, 
Grodzickich 2. 27(I!IJ
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L O K A L E

Ola P.T. Fotografów i Amatorów
n a j t a ń s z e  źródło zakupu przyliorów 

fotograficznych 26804
Lwów, Kopernika 17, I. p. Telefon 7-33.

GARDŁOWE
Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie.

Dr. HUGO CARO, G. m. b. H., Gdańsk. 2044

R A K I E T Y
nng. PIŁ Ki TENISOWE, ME S Z T Y  na gumowych 
I bawolich podeszwach, Przybory do boksu, 
lekkoatletyki, szermierki etc. —  poleca najtaniej

Malwina Rosenman SPSS:
2198

TOREBKI srebrne naprawia systemem 
zagranicz. znany specjalista 
IH n || UL. SOBIESKIE- 
OTtlifi 00  L. 2. 2861

Czy chcesz być piękną? 
Używaj

Krem „Piegot"
metamorfoza z kogutkiem  GĄSECKiEGO 
przeciw piegom, opaleniźnie, pryszczom, liszajom, 

i czerwoności skóry. — 1822
Sprzedają apteki, droguerje 1 perfum erje.

M E B L E  TAPICEROWANEI
Otomany, Kanapy, łóżka skrzynkowe i polowe. | 
GARNITURY salonowe, oraz materace włosienne 
i z trawy morsk. poleca najtaniej Magazyn mebli 
f T j f 9 f  :  r i . a  Lwów, Kazimierzowska 
*> I CS I .  I J lV f3  1. 26. — Tel. 33-59. 2482

4 SŁOWA Z A P A M I Ę T A Ć  S O B I E  4

DOBRE ZEGARKI 1 
6UTERMAN, Sykstuska 14

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Rawie Ruałdel 

ogłasza konkurs na stanowisko rachmistrza. 
Do stanowiska tego przywiązane jest 

uposażenie według IX grupy płac pracowni­
ków państwowych.

W ymagane warunki: 2542
1) Wykształcenie średnie,
2) obywatelstwo polskie,
3) conajmniej dwuletnia praktyka rachun­

kowa i dokładna znajomość instrukcji kasowo- 
rachunkowej dla pracowników państwowych. 

Posada jest do objęcia natyehmiast.

E X V.
Edykt licytacyjny. Dnia 26 czerwca 1928 

o godz. 8*30 popołud. przy uŁ Sobieskiego 48 sprzeda 
się przez publiczną licytację skóry, przybory pzew- 
skie. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.
2570 Sąd pow. S. I. Oddz. XV. we Lwowłe.

ZASTĘPSTWO: P I O T R  N I K O L A S C H  I Sta 
Drogę rfa, Lwów, Pasat MIEolastha. 26688

A E R O L O T  S. A .
P rzew ozi pasażerów, pocztę lotniczą i to ­
wary. Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
kto chce zdobyć kłjentełę przez szybkie wykona­
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
listem  lotniczym  może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych

Informujcie się : 9253
Warszawa, Nowy Świat 24. Telef. 9-co. 
Kraków, św. Anny 4. Telef, 32-22. 
lwów, Hotel Seorge’a. Telef. 819 ś 936. 
Gdaftsk, Wrzeszcz. Telef. 415-31.
Wfetieh, Tegetthoffstr. 7. Telef. 78-3-94.

Należy tość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy" Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", Lwów, ul. Sokoła 1. A

C EN T R A LA  POItCZCCH, P F A U , R Y N E K  1 9 i
N A W A K A C JE  2 slonoo*- 
110 pokoj o um eblowano ■ 
kuchnią w K ołom yji bIt­
ako P ruta do w ynajęoia. 
N. Pa w ! Ohio wieżowa, Mty i  
Kka wyższa SI. 27207:
P IĘ K N Y  pokój um eblowa­
ny st ooobnom w ojśoiom  
dla jednej osoby do w y. 
najęcia. Tarnowskiogo 9, 
drzwi 1. 27151:
POKÓJ um eblowany fron ­
tow y do w ynajęcia  dla 
Pana. Zielona 54, I I I  p. na 
lewo. 27148:
SZUKAM  1 pokoju  lub po­
koju  /  kuchnią. Łaskawa 
lis ly  do Adm. pod „209 D “ .

27145:
M A ŁA  katolicka rodzina 
potrzebuje zaraz 3- lub 4- 
pokojow ego pomieszkania. 
Czynsz % góry- Listy do 
W łoku „ . W . ________. 27142:
SAM OTNA odnajm ie po­
kój z ogólnem i w ygodam i 
em erytce lub pani b iu ro­
wej. Sapiehy 85, I I  p. —. 
prawa strona, ganek. —I 

.. 21»»
NA KU RSA i dla przy­
jezdnych pokój do yyyna* 
jęoia . K lonowleza 3, I  r ię - 
t r t  na lewo. 27138

POKÓJ um eblowany współ 
na kuchnia dla bezdziet­
nych, żnm oinych, P iotra 
Pawta 25. drzwi 4. 27187:

POKÓJ um eblowany d u ż y ' 
frontow y z osobnem w ei- 
tolem  do w ynajęcia ; P o ł ­
czyńska 7, drzwi 4. 27090

ZA M IE N IĘ  duży pokój 
frontow y o 2 oknaeh slo- 
noczny w  śródm ieściu za 
pokój z kuchnią ewentu­
alnie z przedpokojom . — 
Zgloszonia do Administr. 
W ieku pod „P ok ó j‘ ‘ . — 

27214:

ZA M IE N IĘ  pomieszkanie 
i pokoje  (1 duży, 1 m ały) 
przedpokój 1 kuchnia peł­
ny kom fort w śródm iościu 
na większo za dopłatą. — 
Zgłoszenia do Atjujinistr. 
W ieku pod „P iln e ‘ ‘ . 27200

JASNY frontow y pokój z 
osobnem w ejściom , um cblo 
wany do w ynajęcia. K or ­
deckiego 19, I  p. 27199:

K A W A L E R  na poważuem 
stanowisku poszukuje so­
lidnie uineb.jpwanogo po­
k o ju  przy inteligentnej r o , 
dżinie na dłuższy okres w 
śródm ieściu. Zgłoszenia do 
Adm in. W icku  Nowego — 
rod  „S p ok ó j" . 2719G

JEDKN um eblowany po­
kój elegancko urządzony z 
kom fortem  do wynajęoia. 
In form acjo  „N ow a Rekla­
m a" Batorego 2*. 27204:

Z A  ODSTĄPIEN IE pokoju 
a kuchnią, wykonam  Insta­
lacją  w odociągów  lub ga­
zu, — albo też zapłacę 
czy  nas roczny z  góry . L i­
sty pod „Instalator'* Adm. 
W ieku. 27152

Otwarcie parlamentu niemieckiego.

Onegdaj nastąpiło otwarcie parlamentu Rzeszy przez prezydenta Bocka (stojącego 
w tyle na estradzie). Obecny prezydeat parlamentu Lóbe zaprowadził nowość. Zniósł 
mianowicie pult dla mówców, a w miejsce jego zaprowadził stół (z lewei strony trybuny 
dla mówców). Nowość tę zaprowadził prezydent w tym celu, aby zmusić posłów do wy­
głaszania mów bez odczytywania ich z przyniesionego ze sobą rękopisu, jak to dotyon- 
czas było. Stół utrudnia bowiem w wielkim stopniu odczytywanie. W ten sposób pragnie 
prezydent skrócić i ożywić suche debaty parlamentarne.


